Spółdzielni Wydawniczej 
„CZYTELNIK” 


składa najserdeczniejsze Zyczenia Nowo- 
teczne całej naszej rodzinie „Czytelni- 
kowskiej”, Członkom Radv Nadzorc'ej, 
wszystkim Pracownikom Spółdzielni, Pełno- 
mecnikom Powiatowym, Członkom-Udz:a- 
lowcom, wszystkim Sympatykom naszego 
ruchu Czyłelnikowskiego 0:az wszysikim 
A Pracownikom kultury i oświsiy 
; Odrodzonej Polski 


Zarząd Główny Spółd. Wyd. 
; LNIIĆ** 


Kapitulacja Niemiec w dniu 8 ma- 
ja 1945 r. stała się datą przełomową 
w dziejach mie tylko Europy, ale i 
całego świata. Zakończył się w tym 
dniu długi, bo sześcioletni bez msła 


okres szalejącego kataklizmu wojen- | 


nego, okres barbarzyńskiego panowa” 
nia nad wszystkimi praw.e narodami 
Europy bestii w ludzkim — niemiec- 
kim cele, i zaczął się okres narasta- 
jącej atmosiery odprężenia i przywra 
cania człowiekowi i rarodom ic 

słusznych praw ludzkich. Zakończe- 
nie drugiej wojny światowej złama- 
niem potęgi militarnej zagrażających 
pokojowi Niemców, ich rozbiciem go- 
spodarczym i politycznym, zapowie- 
dzianą na dlugie lata okupa- 
cją kraju pokonanych burzycieli świa 
ta, awanturników i niespotykanych w 
dziejach niszczycieli kultury narodów 
i morderców ludzkości — pozwalało 
żywić nadzieję, że po zawarciu for- 
malnych traktatów z pokonanymi i 
ich sprzymierzeńcami, nastanie długi 
wieczysty pokój, 


Rok 1945, a właściwie io druga | 


połowa, nie mógł być okresem, w któ 
rym wolno było spodziewać się ure- 
gulowania spraw nawet najważniej- 
szych. Ostatnie miesiące roku 1945 
musiały być z natury rzeczy okresem 
pierwszego odpoczynku, okresem zła- 
pania tchu w zdyszane płuca. Prace 
nad utrwaleniem krwią milionów wy- 


walczonego pokcju mogły rozpocząć | 


się dopiero w r. 1946. Tak się też 


stało, 


-Na arenie międzynarodowej 


Droga do utrwalenia pokoju nie 
była wcale łatwa. Przez długie mie- 
siące działało jeszcze prawo bezwiad 
ności, które i dziś nawet obserwować 
*. można, Nie wszyscy bowiem ochłazę- 
_ l dość szybko z zapału wojennego. Ci 
- zaś — a tacy się znajdują — którzy 

zasmakowali w krwi przelewie, od 
_ pierwszej chwili 

czenia działań wojennych, nie chcieli 

się z faktem tym pogodzić. Pachr'a- 

ła im i pachn'e jeszcze krew ludzka, 

którą przelać by można — w trzecej 
_ wojnie światowej. 


Droga do pokoju najeżona była 


- trudnościami, których — jak się cza- 
sem wydawało — rozwiązać drosą 
pokojową nie będzie można. An'ago- 
nizm dwu światopoglądów: demokra- 
tycznefo i faszystowskiego nie stępił 
byrajmniej swego ostrza wraz z za- 

„ kończeniem wojny. 


Pławiła się į pławi do dz'siaj w 

© krwi bratersk'ej Grecja, roznamiętni- 
ła polityków piekąca sprawa Triestu, 

'burzyła się Palestyna, Persja, Chiny 


i Indonezja, wzbierat wrzód niebez- | Prenumeratorom, Czytelnikom, 


- Wieczny na organiźmie Hiszpanii, od 


- pierwszej niema! chwili? swojej bez- 1 


- przykładnej klęski podnosić zaczęli 

i głowę rozgromieni N.emcy. 

W ogromie tych niezmiernie skom- 

- plikowanych i trudnych do rozwiąza- 
mia zagadnień powojennych nie zaw- 


formalnego zakcń” | 


Serdeczne 


Próba bilansu 


sze obserwowaliśmy dobrą wolę wszy 
stkich zainteresowanych pokojem, a 
rzynajmniej 


dzynarodowej współpracy zdolna bę- 
dzie do spełnienia swojej odpowie- 


zainteresowania takie | dzialnej funkcji. Ć 


manifestujących narodów czy ich xii Powszechna wola pokoju 


ponowanych przedstawicieli- W ofi- 
cjalnych wystąpieniach niektórych 
czołowych mężów stanu stwierdzali- 
śmy, jakże często, perfidną politykę, 
mogącą jedynie utrudnić uznanie słu- 
sznych pretensji wysuwanych przez 
narody, zwłaszcza małe. Pierwsze dy- 
skusje na terenie Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych częściowo 
ptzypominały przedwojenną prakty- 
kę Ligi Narodów, że często zadawa- 
liśmy sobie pytanie, czy instytucja 
mająca stać na straży pokoju i mię” 
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zwyciężyła 

Ponad wszelkimi jednak machi- 
nacjami, ponad dążeniem pewnych 
czynników międzynarodowych do po- 
nownego skłócenia świata stanęła wo 
la pokoju, powszechna w masach 


wszystkich tego świata ludów. Ta wła 
śmie powszechna wola pokoju, którą 
mani estowały wszystkie narody, zwy 
ciężyła. Końcowa Sesja Generalnego 
Zgromadzenia ONZ skończyła się o- 
gólną manifestacją na rzecz pokoju. 
Aktem ostatnim prac nad jego utrwa 


Życzenia 


- NOWOROCZNE 


Przyjaciołom 


Współpracownikom are 


składa. 


Redakcja i Administra cja 


| „GAZETY LUBELSKIE 


leniem będzie zawarce traktatu po 
kojowego z Niemcami. 
Istotne zmiany 
w sirukłurze świata 
Podstawowym czynnikiem, który 
zwycięstwo woli pokoju zapewnił, by» 
ły niewątpliwie te istotne zmiany, jas 
kie dokonały się w świecie po woj- 
nie, ale wskutek wojny. Nie jest dia 
nikogo, kto umie obserwować i z ob- 
serwacji swoich właściwe wyszuwaś 
wnioski, rzeczą wątpliwą, że ostat- 
nia wojna była wojną przede wszy- 
stkim — ideologiczna, wojną świato* 
poglądów, wojną faszyzmu przeciwka 
demokracji. Tylko ślepi į nierozumni 
mogli nie liczyć się z tym, że wojna 
spowoduje zdecydowane pójście ludz 
kości wyraźrie na lewo, Idea demo- 
kratycznego ustroju musiała wyjść z 
tej wojny zwycięsko, jako jedyna 
idea sprawiedliwości społecznej, idea 
gwarantująca klasom upośledzonym 
zrównanie ich w prawach i cbowiąz- 
kach z tymi, którzy im zwłaszcza 
praw równych z własnymi w c.ąsu 
wieków całych odmawal'. Świat pra- 
cy wszystkich państw i narodów zdo- 
był sobie własnym wysiłkem i krwą 
obfice przelarą prawo decydowitn a 
o sobie samym i o państwie, w kió- 
rego ramach żyje, które tworzy i 
pomnaża. Czynnikiem istotnym w 
państwach powojennych stały się upo 


|śledzone przed wojną związki zawo- 


dowe. 
Twierdze Grenaay 


Tego deniosłego i nieodwracalne- 
go przeobrażenia społecznego n'e u- 
| mieją i nie chcą uznać resztki n'edo» 
bitków — istniejące jeszczę, choć nie 
liczne, „Twierdze Grenady" m mo, 
że „w Grenadzie zaraza", Znajdując 
| możnych często proiekterów niedobit. 
ki przebrzmiałeśo światopoglądu an- 
/tydemokratycznego usiiują utrzymać 
się na ostatn'ch swoich pozycjach H 
czując zbliżającą się śmierć własną, 
|zarazić mniej uświadomionych i 
| mniej. odpornych. Stąd płyną mowy 
zaprzeczające ludom Grecji i Hiszpa 
nii ich praw .do urządzenia się w 
|myśl wyznawanych przez nie zasad 
| ustroju demokratycznego, stąd biorą 
| źródła argumenty przeciwko naszemu 
prawu do Ziem Odzyskanych, tu ro- 
j dzą, uż ia jeszcze próby popie- 
| rania kół emigracyjnych, występują- 
cych pod osłoną obcych i Tia ich 
poparciu przeciwko własnym niepod- 
legtym i własnymi prawam' rządzą“ 
cym się państwom, stąd rozchodzi się 
ra cały świat broń służąca do bra- 
terskich mordów. į rabunków 


Rok 1946 w Polsce 
Jak zasadniczo zmieniła nas ostat- 


nia wojna, świadczy obok cech 
wspólnych nam z innymi narodami 
dążącymi szczerze į realnie do utrwa- 
| lenia zdobytego nokoju — fakt wiel- 
ce znamienny. W odróżnieniu od wszy 
|stkich poprzednich w naszych dzie 
jach okresów powojennych po zwy- 
cięskim dla nas zakończeniu ostatniej 
(Dokończenie na str. 2*ej) 
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(Początek na str. 1-ej) 

wojny ne zachiysnęliśmy się zwy” 
cięstwem i nie spoczęliśmy na lau- 
rach. Zostawiła nam wojna kraj do- 
szczętn'e zniszczony, postawiła nas w 
sytuacji, szczególnie gospodarczej, 
zdawało się, bez wyjścia. A jednak 
od perwszej chwili odzyskania nie- 
podległości, stojąc na arenie między- 
narodowej straży pokoju, przystąpi- 
liśmy do stworzen'a sobie warunków 
nie tylko wegetacji, ale i pelrego ży- 
c'a. 

Rozumna polityka 

Nauczeni błędami przeszłości opar- 
liśmy naszą politykę zagraniczną na 
zasadzie słusznych i jedynie rozsąd- 
nych sojuszów z państwami. słowiań* 
skimi, sojuszów w myśl zasady: wol- 
ni z wolnymi, równi z równymi, nie 
rezygnując bynajmniej ze współpracy 
i przyjaźni z państwami innymi, 
szczególnie anglosaskimi, W naszej 
polityce zagranicznej przestrzesamy 
jednak i domagamy się bezwzględne" 
go trzymania się wiążących umów, 
niedopuszczan'a do tego, by ktokcl- 
wiek uzurpował sobie prawo wtrąca- 
na się do naszych spraw wewnętrz- 
nych i wywierał nacisk ne organiza- 
cję poszczególnych odcinków nasze” 
go życa. Szanujemy sprzymierzeń- 
ców i przyjaciół, ale n'e pozwolimy 
im na naruszanie naszej państwowej 
suwerenności bez względu na to, czy 
to się komuś podoba czy nie. 

Ostatnia próba interwercji angiel- 
skiej w sprawę wyborów do Sejmu U- 
stawodawczego spotkała się z posta” 
wą Rządu Polskiego, godna wolnego 
| szanującego swoją wolność narodu. 
U siebie w kraju 

Jak w polityce zagranicznej naszą 
wytyczną są: sojusz z państwami sło- 
wańskimi i nasze granice na Odrze 
i Nisie, tak w polityce wewnętrznej 
elementami podstiwowymi są: utrwa 
lenie zdobyczy ustrojowych i odbu- 
dowa kraju. 

Na pierwszym odcinku pierwszą 
zdobytą pozycją było wygrane przez 
demokrację Referendum Ludowe, w 
którym naród zdecydował © swoim 
ustroju parlamentarnym, opartym na 
Sejm e jako jedynym przedstawiciel- 
stwie narodowym, jedynej władzy u- 


Zaasirzona syluacja w Palestynie 


LONDYN, 31.12. API, Z Jerozoli- 
my donoszą, że po ostatnich wypad- 
ach wychłostania oficera i 3 żołnie* 
rzy brytyjskich, sytuacja w Palesty- 
nie znacznie zaostrzyła się. Powodem 
wychłostania oficera į żołnierzy bry- 
tyjsk'ch było skazanie młodego Żyda 
na kare chłosty i więzienia za napad 
ra bank ottomański, Żydzi zatrzymali 


a oficera brytyjskiego w jednej z resta- 


urącji pod Tel-Avivem w czasie, gdy 


spożywał posiłek z żoną j po odcią- 


fnięcm go na stronę wymierzyli mu 
20 razów rzemieniem. 2 sierżantów 


- brytyjskich spotkał ten sam los. Wła- 


dze brytyjskie aresztowały 4 Żydów 
w chwili, gdy próbowali oni przeje- 
chąć w taksówce obok barykady bry- 
tyisk'ej, Żołnierzom w Te!-Avivie za- 


Zgon 
prof. Popławskiego 
Z Rektoratu KUL otrzymaliśmy wia 
comość o śmierci śp. M'eczysława 
Pooławskiego, prof. filologii klasycz- 
ne! w tutejszym Un'wersyłecie. 
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1947 — Próba bilansu 


stawodawczej, Tą zdobyczą odrobili- | możliwa byłaby obecna wydajność 
śmy to, cośmy stracili w r. 1919. — i pracy, gdyby pracujący wiedział, że 
Zbliżające się wybory do Sejmu U-|owoce jego pracy zbierać będzie n.e 
stawodawczego staną się niewątpli- | ogół, ale jednostka, zamknięta grupa, 
wie potwierdzeniem już osiągniętych jelita? ` 
zdobyczy ustrojowych, a tym samym | Nie przyszły jednak te osiągnięcia 
czynnik' em stabilizacji naszego życia. | łatwo: trudności i przeszkód było i 
Wziąwszy się do pracy wytężonej, | jest jeszcze sporo. Nie wszystko też 
a ofiarnym czynem rarodu w postaci | w związku z tym jest już u nas w po- 
pożyczki na odbudowę kraju popar- | rządku, braków jeszcze wiele, ale i 
tym, dokonaliśmy w ciągu krótkiego | czas był krótki, i warurki ciężk'e. 
czasu rzeczy wprost nieprawdopodob | Zmiana i poprawa tych warunków 
nych. Stworzyl śmy aparat państwo- | zależy od wielu czynników, zewnętrz- 
wy i samorządowy, odbudowaliśmy | nych, ale w wielk'm stopn'u i od nas 
ogromną ilość zniszczonych budyn- | samych. Wiele rąk po!rzebnych do 
(ów w miastach į wsiach, uruchomi- | odbudowy własnego kraju pracuje 
liśmy środki transportowe, pocztę i| jeszcze wskutek zaślepienia dla ob- 
fabryki, osiągnęliśmy w wielu dziedzi 
rach nasześo przeniysłu produkcję 
większą, niż kedykolwek przed ro- 
kiem 1939, zapewniliśmy setkom ty- 
sięcy młodzieży możność kształcenia 
sę w różnego typu szkołach, zasno- 
koiliśmy pierwszy głód słowsa druko- 
wanego, zorśanizowal.śmy aparat Jecz 
niczy i sanitarny oraz op'ekę społecz 
ną — wypracowaliśmy sobie trzylet- 
ni plan inwestycyjny. 
Staliśmy się przedmiotem podziwu 
dla wszystkich obcych, którzy do nas 
przyjeżdżają i życiu naszemu się 
przyślądają. 
Trudności i przeszkody 
Wszystko, czego dokonaliśmy do- 
tychczas, a co napełna nas w.arą w 
lepsze jutro, osiągnęliśmy tylko dzię- 
ki zmianom ustrojowym, które się u| Piękny przykład ofiarności dali sołtysi 
ras dokonały w drodze rewolucji bez |z terenu pow. lubelskiego, zebrani one- 
krwawej. Czy osiągnięcia takie były- |gdaj na odprawie w Lublinie. Postanc- 
by możliwe w innym ustroju? Czy [wili oni mianowicje zrzec się należności 


Suma wpłat na Daninę Narodową wy- 
niosłą w dn. 27.XII br. na terenie woj. 
lubelskiego 62.969.000 zł, z czego w sa- 
mym Lublinie wpłacono 39.132.090 zł. Po- 
równanie tych dwóch cyfr wskazuje ja- 
sno na wzrost wpłat dokenanych poza 
Lublinem, na terenie powiatów woje 
wództwa. Są to wpłaty dokcnywane w 
pierwszym rzędzie przez roinictwo, któ- 
re wykazuje całkowite zrozumienie d'a 
doniosłości celów Daniny Narodowej. 
spełniając swój obowiązek płatniczy czę- 
sło nie czekając na otrzymanie zaw.a 
pe wymiarowych. 


Sprawozdanie komis 


NOWY JORK, 31.12. PAP. W po! władze kon'volne, lub inspekcyjne i 
niedziałek, dnia 30 bm. kom sja ato- | 2) zakazu prawa veto w stosunku do 
mowa przekazała Radzie Bezpieczeń| środków lub sarkcji określonych 
stwa sprawozdan'e wraz z listem prze | przez traktat lub konwencję w celu 
wodniczącego komisji, który podkre-| ochrony danego państwa przed kon- 
śla, że w sprawie dwóch paragrałów | sekwencjami pogwałcen' a układu. 
komisja nie osiągnęła „porozumieria.| Na mocy traktatu lub konwencji za 
Paragrafy te odnoszą się do: 1) poz- leconej przez komisję atomową į wią- 
bawien'a prawa veto jakiegokolwiek żącej wszystkie y Zjednoczoce, 
państwa, które chciałoby przeciwsta- | ma być powołana do życia międzyna- 
wić się wykonaniu obowiązków przez | rodowa instytucja kontroli energii a- 
a | ŁOMOWEj, która ma czuwać, aby ener- 
ga atomowa została wykorzystana je 
dyn'e do celów pokojowych. Instytu- 
cja ta powinra posiadać dostatecznie 
szerokie pełnomocnictwa, ' aby spro- 
s'ać trudnościom, które mogłyby pow 
stać w zwązku z badaniami energii 


kazaro opuszczać koszary. Patrole po 
licji wojskowej zóstały wzmocnione i 
leg. tymują wszystkich, którzy poja- 
wiają się na ulicy. Korespondenc: pra | atomowej, oraz aby prawo veto n.e 
sowi twierdzą, że Brytyjczycy zamie- | dotyczyło prac tej instytucji. Żadne 
rzają wprowadzić jeszcze ostrzejszy | z państw rie powinno utrudniać pracy 
kurs, niż dotychczas, tej instytucji przez stosowanie prawa 


Udrękny rząd komunistryczny w Chinach 


LONDYN, 31.12. Agencja Reutera | dzynarodowym i wyśle w tym celu 
donosi z Nark'nu, że chińska partia | specjalnych przedstawicieli do Sta- 
komunistyczna postanowiła utworzyć | nów Zjednoczonych, Wielkiej Brya- 
odrębny rząd z siedzibą w Jenan'e. | nii į Francji. 
Pos'anowienie to zapadło ra zebraniu —000— 


przywódców chińskiej parti komuni- a Pdt Iz 
stycznej, na którym obecni był! Moo Upańsiwawienie kopaiń 
węgła w Anglii 


Cse Tung, przywódca A Ve riihi 

chińskich oraz generał Czu En Lai, i 

który prowadzi pertraktacje z chiń- LONDYN, 31.12. API. Wszystkie 
kopalnie węśla w Anglii zostaną prze 

jęte przez państwo w środę, tj. w No- 


skim rządem certralnym. Nowy rząd 
wzmocni propagandę na terenie mię- 

wy Rok. Przywódca związku górni- 
'||ków, Lawtker, ostrzegł jednak lud- 


Poseł Kolenderski 
ność brytyjską, by nie oczekiwała cu- 
dów od nowej admnistracji, gdyż 


cych, tak często nam rieżyczliwych, 
s ———A 


Danina Narodowa 


| albo wręcz n'eprzyjaznych. Wielu jest 
jeszcze wśród nas niezadowolonych, 
wielu niew'ernych, wielu obojętnych 
, ale spora ilość i wręcz wrogo dla wła 
snego państwa ustosunkowanych., Nia 
ustały jeszcze wichrzria wewnątrz 
kraju i poza jeśo granicami, ne za* 
milkły strzały bratobójcze, nie usta» 
ły mordy i próby terroru. I to jest 
objaw w naszym życiu wewnetrznym 
najboleśniejszy i najbardziej trag cz- 
ny, 

Oby nowy rok 1947 stał się okre- 
| sem pojednaria braterskieśo, rok em 
poniechania waśni j sporów, rokiem 
wspólnej, a tym samym bardziej wy- 
teżonej pracy dla dobra naszej Oj- 


czyzny. ty, 
Q0——— 


z tytułu dostarczania zawiadomień wy- 
miarowych płatuikom, ofiarowując je də- 
browolnie na Daninę Narodową. Jedna 
z gromad gminy Meigiew pow. lubelskie- 
go wykonała do dn. 30.XII obowiązek 
Daniny Narodowej w 80 proc., dejąz tym 
piękny przykład wyrobienia obywatelskie 
go swych mieszkańców, 


Również wżruszejąca jest dobrowolna 
ofiara złożona na Daninę Narodową 
przez młodzież ze Szkoły Powszechnej w 
Zadębiu (gm. Wólka, pow. lubelski), któ- 
ra zebrała między sobą na ten cel 300 
złotych. Spośród innych dobrowolnych 
ofiar na Daninę Narodową ob. Łosiowa 
Marta złożyła 100 guldenów holender- 
ja. ob. Lizewski zaś — bilon srebr= 
ny. - í 


i atomowej 


veto lub w inny sposób, Traktat ma 
również zdecydować co należy zrob:ć 


co należy uważać 
za pogwałcenie traktatu, które będzie 
uznane za przestępstwo międzynaro* 
dowe i ma ustalić kary dla winnych 
pośwałcen'a przepisów. 
Sprawozdanie stwierdza ponadto, 
że w pewnych wypadkach może za- 
chodzić kon'eczność przeprowadzecią 
kontroli lotniczej stref, w których 
znajdują się złoża uranu į tonu lub 
też prowadzoną są poszukiwana tych 
złóż. Fotograťt dokonywane z samo- 
lotów będą służyły za materiał dowo- 
dowy. Sprawozdanie zaleca, by trak- 


tat lub konwencja zawarta między - 


z zapasami bomb atomowych. Ma on 
również określić, 


Narodami Zjednoczcnymi obejmowa- 
ła całkowity program systemu kon- 
troli oraz działania w okresie przej- 
ściowym. Aby kontrola mogła być rea 
lzowana w najbliższym czasie, komi- 
sja energii atomowej posiadałaby we: 
, dług projektu prawo nadzoru w okre- 
|se przejściowym i określi poszczegól 
ice stadia kontroli. 


i - — mMI—— 


Bezpodstawne 


zarzuty greckie 


SOFIA, 31.12. Bułgarska agencja 
prasowa donosi, że grecka straż gra- 
n czna zwróc'ła sę do oficera bułśar- 
skiego dowodzącego na odcinku gra” 

|n'cznym w sprawie odbycia konferen 
| cii. Kontzrencia ta odbyła się w ubie- 
giy wtorek, Przedstawic'ele greck ej 
straży gran'cznej złożyli bezpodstaw- 
| ny protest przeciwko rzekomym ułat- 
| wieriom ze strony władz bułgarskich 
| w stosunku -do powstańców greckich, 


ę wadzen.u zwłok -*a Lublina. 


Śp. Mieczysław Popławski zmarł | 
sobotę dnia 28 bm, w Otwocku. Po- 


t holenderski Hi ii, 
śrzeb zmarłego odbędzie się po ZES Poz e w fliszpan! 


Teppema opuścił Madryt, udając się 
do Holandii. zag: 


|donoszą, że w poniedziałek, dna 30 | 


- opuścił Hiszpanie 
wał jeszcze dużo czasu — może 10 Oficerowie bułgarscy odparli zarzuty, 
lat — by-stać się prosperującą į kwit | greckie i odmówili przyjęcia protes 


nącą gałęzią brytyjskiej gospodarki, stu. 
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Naczelie Dowództwo Wojska Pol- | Zachodzie * młodzi wychowankowie na- 


skiego ogłosiło następujący rozkaz no- 
woroczny do wojska: 


ADMIRAŁOWIE, OFICEROWIE, POD- 
OFICEROWIE I SZEREGOWCY WOJSK 
LADOWYCH, LOTNICTWA I MARY- 
SARKI WOJENNEJ! 


Pozdrawiam Was serdecznie w dzień 
Nowego Roku, w pierwszy dzień nowe- 
go okresu pracy i wysiłków nad umoc- 
nieniem naszego Wojska, nad budową 
Polski Ludowej. 

Pozdrawiam serdecznie, zwłaszcza Was 
— sta.zy żołnierze fr towi, towarzysze 
bojów o niepodległnść, Wielu z Was o- 
puściło już szeregi Wojska Polskiego 
by w cywilnym życiu dałej pracować nad 
utrwaleniem wywalczonego zwycięstwa. 
Wielu jeszcze pełni zaszczytną służbę i 
przekazuje swe doświadczenie młodszym 
kolegom. ; 

Pozdrawiam żełnierzy nowego roczni- 
ka, którzy szkolą się z pełnym zrozu- 
mieniem z?pałem, by jak najprędzej 
stać się godnymi swych starszych kole- 
qów-żołnierzy frontowych, 


Jeżeli dziś, do.ocznym zwyczajem, 
ku, będziemy mogli z radością stwier- 


dzić, że są one nie małe. 


| szych szkół oficerskich. 


Dziś Wojsko Polskie jest wyrazicie- 
lem najlepszych tradycji walk, jakie 
toczył z faszyzmem żołnierz polski na 
wszystkich frontach ostatniej wojny. 


W ciągu ubiegłego roka w dalszym 
ciągu pogłęhialiśmy braterstwo broni 
Wojską Polskiego z innymi armiami 
słowiańskimi, z potężną naszą sojusz- 
niczką — Armią Związku Radzieckie- 
go — w pierwszym rzędzie. 

Rok ubiegły wreszcie jeszcze bar- 
dziej zacieśnił serdeczną więź Wojska | 
z Narodem, Wasza — żołnierze — p>- 
moc w akeji siewnej i żniwnej, ofiar- 
na praca przy rozminowaniu pól chłop 
skich, Wasze zdecydowane likwidowa- 
aie resztek band faszystowskieh przy- 
niosły spokój i bezpieczeństwo współ- 
obywateli, prawo i porządek w Pań- 
stwie, a otoczyło Was serdeczną mi- 
łością i wdzięcznością eałego narodu. 
W nowym -- 1947 roku — czekają 


Was nowe, trudne i odpowiedzialne za- 
dania, 


Musimy dołożyć wszelkich sił į starań, 


aby jeszcze bardziej podnieść ideowość, 
oodsumujemy osiągnięcia ubiegłego ro- | dyscyplinę, 


organizację i wyszkolenie ! 


Wojska Pol kiego, zbrojnego ramienia | był się zjazd powiatowy zdemobili- 
narodu, by w ten sposób przyczynić się 


Rok 1946 był rokiem umocnientą | 19 Umocnienia władzy ludu w Polsce. 


władzy. demokratycznej w Polsce, któ- j à 
rej nikt t nie nie jest w stanie teraz Niego pianu 


Rok 1947 jest pierwszym rokiem 3-let- 
Ibudowy, pierwszym ro- 


zagrozić, bo ma ona fundament po- kiem walki o to, by (dać narodowi wiel- 


tężny w sercach miltonów polskich .o- |ką ilość żelaza i maszyn, narzędzi i ba- 
tów, ubrań i jedzenia. Możemy zapew- 
nić naród, że i nas, żołnierzy, nie za- 
[braknie w walce o porządek i dobrobyt 
naszej Ojczyzny. | 


botników, chłopów, inteligentów i żoł- 
- nierzy. 

Rok 194£ był rokiem budowy sil- 
nego Wojska Polskiego, Wojska god- 
nego pod względem wyszkolenia i tra- 
dycji bojowych zająć pierwsze miejsce 
wśród najlepszych armii świata. 
Szezególnie duże sukcesy osiągnęliśmy 

w poprawie wyposażenia żołnierza: Dzię 
ki pracy polskiego chłopa na roli i pol- 
skiego robotika w przemyśle, zarówno 
wyżywienie, jak i umundurowanie na- 
szego żołnierza poprawia się stale. 

Stworzyliśmy .1owy korpus podofice- 
rów zawodowych tych najbliższych wy- 
chowawców żołnierza. W pełni docenin- 
my ich znaczenie dla po b.iesienia wy- 
szkolenia i dlatego otoczymy ich specjal- 
ną uwagą i *roską. 

W .iągu ubiegłego roku nastąpiło dal- 
sze scementowanie i ujednolicenie kor- 
pusu oficerskiego. W wielkiej pracy dla 
Polski zjednoczyli się i znaleźli wspólny 
język patriotów i demokratów polskich 
oficerowie z oddziałów partyzanckich, o- 
ficerowie, kórzy wąlczyli w I i II Ar- 
mii, w korpusie pancernym i w Armii 
Lotniczej, oficerowie z obozów jeniec: 
kich, oficerowie * oddziałów polskich na 
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= a Zmario 


jedno z czworaczków 


Jak się dowiadujemy, jedno z 
czworaczków ob. Piecewiczowej, za- 


mie zsaelj w Myśliborzu na Pomorzu 


Za hodnim, mimo starannej opieki į 
wielu zabiegów lekarskich, zmarło. 
-Było to słabe ; watte niemowlę, któ- 
re od pierwszej chwili budziło naj- 
większą troskę matki i lekarzy. 


Złóż datek 


na POMOC ZIMOWĄ| 


| 


Wynik wizyty min. Minca w USA 


Z okazji pobytu ministra Przem 
noczonych, jako delegata na General 


czonych i sesję Rady UNRRA, uzgodnione zostały zasady, dotyczące 
procedury odszkodowawczej dla właścicieli amerykańskich majątków za 
przedsiębiorstwa, przejęte na podstawie ustawy z 3 stycznia 1946 r. 

, „Jednocześnie min'ster Skarbu Stanów Zjednoczonych 
ministra Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej, 


niają z dniem 7 stycznia 1947 r. za 


nach Zjednoczonych, jak również złoto i rachunki Banku Polskiego. 


PODNIESIEK'R. 
WYDAJNOŚCI 
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„około 650 zdemobilizowanych żołnie- 


, WYSTŁEK 
"AEDNOSTEK 


U progu nowego roku leży akt pań-] -lizować plan dobrobytu 
stwowy wielkiej wagi — wybory do 
Sejmu Ustawodawczego. Cały naród o- 
czekuje od Sejmu dalszego umocnie- 
nia władzy ludu i pokojowej stabiliza- 
eji warunków pracy i bytu. Wiemy, 
że tylko zwycięstwo demokracji za- 
pewni nam nienaruszalność grani- 
cy ną Odrze i Ni.ie Łużyckiej, 
pozwoli nam poprowadzić Ojczyznę 
do lepszej przyszłości, szybko rea- 


Żołnierze! 

Z Nowym Rokiem składam Wam serdeczne życzenia nowych osiągnięć w 
pracy naa umacnianiem Wojska Polsk.ego dla dobra Ojczyzny i narodu. Po- 
głębiajcie Waszą ideowość i wiedzę fachową, doskonalcie wyszkolenie, uczcie się 
władać współczesną techniką bojową, podnoście poziom dyscypliny. Pamiętaj- 
cie o „racy nad sobą i o rozszerzeniu ogólnego wykształcenia. 

Bądźcie zawsze tam, gdzie jesteście potrzebni narodowi, bo Wasza wzoro* 
wa i ofiarna służba dla Narodu jest podstawowym elementem siły naszej Ojczy- 
zny. 

Rozkaz ten odczytać przed frontem wszystkich oddziałów Wojska Polskiego, 


Z-ca Naczelnego -~ owódcy W. P. Naczelny Dowódca W. P. 
I Wiceminister Obrony Narodowej Minister Obrony Narodewej 
(INŻ. MARIAN SPYCHALSKI) (MICHAŁ ŻYMIERSKI) 

Gen. Dyw. Marszałek Polski 


oraz 
nąć szkodri-ów z aparatu państwo» 
wego. Dlatego też w pelni o"sowie. 
dzialności za losy Państwa 1 "u 
wzywamy Was, abyście głosowali na 
tych, którzy budują nar "du, 
którzy strzec będą tej jedności, Pa!- 
ska jest krajem przodującym w od- 
budowie "spośród „wszystkich krajów 
zniszczonych przez Niemców. 


ne C 


jedrość 
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Odznaczenie zdemobilizowanych żołnierzy 


We Lwówku, woj. wrocławskie, od|cy nad zagospodarowaniem naszych 


; ziem zachodnich, Zebrani stwierdzili, 
zowanych żcłnierzy,. na którym od- 


była się uroczystość udekorowania listę Bloku Demokra- 


wyborach na 
tycznego. . 
Również w salach RKU w Oleśn'- 
cysodbyła się uroczystość dekoracji 
medalami i wyróżnienia dyplomami 
zdemobilizowanych żołnierzy Wojska 
Polskiego. Odznaczonych zostało 28 
żołnierzy, podoficerów i oficerów me 
dalami „Zwycięstwa i Wolności”. 


rzy odznączeniam: „Za Warszawę”, 
„Za Odrę, Nisę i Bałtyk”, medalam! 
zwycięstwa i tarczą Grunwaldu. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję o 
gotowości zdemobilizowanych żołnie 
rzy i całego społeczeństwa miasta 
Lwówka i okolicy do wytężonej pra- 


wielki 


ysłu Hilarego Minca w Stanach Zjed- 

ne Zgromadzenie Narodów Zjedno- wybór kalendarzy i Ścianek 

poleca SKŁAD 
„DEWOCJONALIE* 


CZAKIERT Nowa 19. 
5090 


poinformował 
że Stany Zjednoczone zwal- 
blokowane fundusze polskie w Sta- 
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że będą głosować w nadchodzących . 
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-ty dzień rozprawy 


przeciwko niemieckim zbrodniarzom wojennym 


Po otwarciu rozprawy i przedstawieniu , wiedzi twierdzącej zabrali go z sobą, nie |był przecież jego tok rozumowania, sko- 


paasa. Sa R oT = on |stych. Wszystkich aresztowanych ustawio 
Meissinger był gestapowcem, czego y zy 
RCA. ar SONA A 
i : p świ r. ziały się tam Y; y 
OSS pa Piana Z h SEES nieludzko traktowano. 
Niszczenie Zw. Zawodowych |kolbami bądź kijami, ale nikomu nie 
Jako pierwszy zeznawa: minister pra- | mówiono za co. Świadek zauważył jed- 
cy i opieki społecznej Kuryłowicz. nego człowieka tylko w bieliźnie, cho- 
Min. Kuryłowicz opowiada, „k w TO- |cjąż był trzaskający mróz. Tak trwało 
ku 1939 zostało wyaane rozporządzenie | godzinę. W końcu świadka wezwano do 
przez gubernatora Fischera, rozwiązają- | qomu, w którym mieściła się sala roz- 
ce wszystkie związki zawodowe przy ró- praw policyjnego sądu. Po drodze żołnie- 
wnoczesnej konfiskacie ich majątku; |rzę uważali za wskazane kopnąć każde- 
Zwracanie się przez delegatów poszcze- | go wchodzącego. Świadek podszedł do 


się zażarcie wypiera, 


"gólnych środowisk pracy © zmianę wa- | stołu, przy którym był osk. Daume jako 


runków pracy i wynagrodzenia pozosta- | przewodniczący, obok niego pisarz, a da- 
wało bez załatwienia. W r. 1939 g-oził |lej nieco oskarżyciel mjr Hase. Oskar- 
strajk pracowników tramwajowych i|żonego Daumego świadek w tym momen- 
wówczas gestapo zzaresztowało kilkudzie | cie rozpoznaje na ławie oskarżonych. 
sięciu ludzi spośród tramwajarzy. Trzy- | Prócz wymienionych w pobliżu stołu naj 
mano ich dość długo w Warszawie, aj dowało się kilku oficerów niemieckich. 
następnie wywiezicno `o Oświęcimia. | Badanie rozpoczęło się od. tego, że pi- 
Nie byli oni tam przesłuchiwani, ani też | sarz zapytywał o personalia aresztowar 
nie zarzucano im żadnych przestępstw, a { nego. Gdy tente wymienił, że jest „ma: 
jedynie przynależność do związków za- jorem, Daume zapytał, czy jest legioni- 
wodowych. Płace pracowników zostały w | stą, a gdy dowiedział się, że świadek był 


. międzyczasie zmniejszone o 50 proc., | dawniej oficerem armii rosyjskiej, za- 


równocześnie zaś nie były realizowane |czął wypytywać o udział w wojnie świa- 
kartki żywnościowe. Świadek jako dele-|towej, w jakiej armii, pod jakim do- 
gat aprowizacyjny interweniował wielo- | wództwem itd. W końcu zapytał, czy był 
krotnie, docierając do oskarżonego Le- |ranny. Po odpowiedzi twierdzącej pod- 
sta, lecz wszystkie *-biegi pozostały bez |chodzili do świadka kolejno Daume, v- 
echa. Świat pracy zmuszono do najwięk- |skarżyciel i paru innych oficerów i ba- 
szego wysiłku, al- nie mógł on intensyw- |dając dotykiea bliznę po ranie na no- 
nie pracować z powodu złego odżywie- dze. Na tym badanie się skończyło. Dau- 
nia. Tych wszystkich, którzy byli niepo- |me zapytał, czy świadek posiada jaką 
żądani na terenie Warszawy, wywożono | legitymację, stwierdzającą jego stopień 
na Zachód. Przyczyniły się do tege w |oficerski. Świadek okazał legitymację 
niemałej mierze Arbeitsamty. Wśród wie-| polską. Daume spojrzał, skrzywił się i 


osk. ; pozwalając wziąć żadnych rzeczy osobi- |ro wydał wyrok, 


Prok. Siewierski jeszcze raz z naci- 
Raje Pyta, co było przedmiotem bada- 
nia tego sądu — w obecności oskarżo- 


Bito lnego, jako przełożonego — w zakresie 


winy poszczególnych sądzonych. 

'Daume odpowiada, że według odnoś- 
nych przepisćw policyjnego sądu nie wy- 
jaśnia sią kwestii winy. 

Prok. Siewierski; — Za co więc są- 
dzono tych ludzi? 

Osk. Daume: — 
dwórh Niemców. 

Prok. Siewierski: — Czy tych 107 lu- 
dzi amordcwsło dwóch Niemców? 

Osk., Danme znowu wywodzi, że ba- 
danie należało nie do niego, a do prze- 
wodu sądowego i że badanie winy w są- 
dach do1ażnych nie jest praktykowane. 

Prok. Siuwierski: — Czy oskarżony u- 
ważał wówczas, że postępowanie tego 
tzw. sądu — było w porządku? 

Oskarżony wśród ogólnego śmiechu na 


Za zamordowanie 


Daume nisko opuszcza głowę, miiezy, 


w końcu głuchym głosem oświadcza: 
„Nie już nie jestem”, 


Jeden ze skazanych w Wawrze 


Świadek Piegat, mieszkaniec Wawra, 
p obecny podczas sądu, następnie był 
przez ten sąd skazany na rozstrzelanie 
[i cudem uniknął śmierci, padając po sal. 
wie na ziemię i symułując trupa. Opo- 
wiada w następujący sposób: 

O godz, 11 w nocy żołnierze niemiec 
(cy w zielonych mundurach zrobili rewi« 
zję w jego domu, ale nie zabrali go z so- 
bą, a kazali iść spać, O godzinie 1.30 w 
|pocy Przyszli powtórnie i wyprowadzili 
na podwórze, zabierając po drodze in- 
ROCH mężczyzn. Początkowo zaprowadzo* 
no aresztowanych na stację. kolejowa, 
ustawiając twarzą do muru, stamtąd zaś 
|do tunelu, gdzie również ich ustawiono 
|w podobny sposób. Pod komendanturą 
sformowano dwa rzędy aresztowanych 
pod płotem. Brano po trzech na komen- 


sali, potwierdza, że według niemieckie- | danturę i tam spisywano personalia oraz 
Bo prawa wszystko było w porządku. Na- 7apytywano, jakim językiem władają. W 
tomiast on osobiście nie miał żadnego tym momencie świadek rozpoznaje Dau- 
tytułu prawnego do wkroczenia. Również mego na ławie oskarżonych jako jedne 
żadna inna władza włącznie do general- 80 z oficerów obecnych wówczas w kə 
nego gubernatora, zgodnie z przepisami mendanturze. Po drodze do tzw. sądu a- 
do 1 kwietnia 1941 roku, nie miałaby Tesztowanych bito kijami i kolbami tak, 
prawa interwencji. iż spadali ze schodów i musieli powtór: 

Prok. Siewierski; — Czy przepisy pro- nie wchodzić, Po wyroku bicie powtórzy* 
cedury, o której mówił oskarżony, pozwa ł0 się, a zanim wykonano naprawdę e 
lały brać każdego/człowicka z ulicy i wy SZekucję, żołnierze parokrotnie udawali, 
mierzać mu karę Śmierci? że już strzelają — i odstawiali karabiny 

Daume wyjaśnia, że policyjny sąd do- fae nogi. Wyrok odczytał jakiś oficer (nie 
raźny ma tylko wtedy miejsce, gdy za- sumeh a podoficer powiórzył to w |+- 
listnieją określone okoliczności. Niemniej ZJ54 Polskim. Był to mjr Hase, gdyż 
przepisy nie przewidywały, że musi być "'<*!órzy skazani rozpoznali go i krzy- 


lu innych strat, które poniósł świat ada | 
cy, należy wymienić konfiskatę doan | 
„Ateneum“ wraz z niezmiernie cenną bi- 
hioteką liczącą 200 tys. tomów. Cały ma- 
jatek ruchomy Zw. Kolejarzy został roz- 
grabiony a budynek następnie spalony 

Wszystkie zarządzenia, podkreśla Świa- 
dek, były wydawane przez ówczesnego 
gubernatora Fischera. Okupant nie uzna- 
wał żadnej reprezentacji interesów robo- 


powiedział: „to zawsze można było sfał- 
szować*. Następnie coś w rodzaju prze- 
mówienia wygłosił oskarżyciel Hase na 
temat, że Polacy zrobili źłe, ale ten, któ- 
ry strzelał nie należał do wojska, a więc 
z uwagi na to, że świadek jest wojsko- 
wy — nie ma on nic z tym wspólnego. 
Nadmienił nawet, że „my jako- oficero- 
wie posiadamy jakby więź korporacyj- 
ną* itd. Przez cały czas przemówienia 


tniczych, ani też nie szanował norm 0 jesk. Daume z dezaprobatą potrząsał gło- 
ochronie pracy. W 1941 r. świadek bę- wą i zapytał świadka, czy nie posiada 
dący wówczas prezesem Zw. Kolejarzy | jakiegoś innego dowodu pr'zz  połskiej 
został aresztowany bez podania jakich legitymacji. Wtedy świadek okazał do- 
kolwiek powodów.  Rałując swe życie wód niemiecki wystawiony przez ko- 
wobec chronicznego niedożywie' > wy- mendanturę warszawską, potwierdzający 
wodzi dalej świadek, robotnik i pracow- jego zgłoszenie się jako oficera do re- 
nik musiał wejść na drogę łamania prze- | jestracji, Daume rzucił okiem i podarł 
pisów okupanta. Przyczyną strajku, do,mówiąc: „a teraz nie posiadacie żadne- 
którego wobec kontrakcji okupanta niego dowodu“, Wtedy świadek zaryzyko- 
doszło, był również przede wszystkim | wał ostatnią możliwą stawkę: È powołał 
głód. Świadek nie interweniował osobi- |się masznaną karność i dyscyplinę w ar- 
ście bezpośrednio u władz niemieckien, {mii niemieckiej i wyraził oburzenie, że 


* utrzymując jedynie w charakterze dele- 


gata kontakty między społeczeństwem a 
komisarycznym burmistrzem Kulskim. 


Masowy mord w Wawrze 
Następny świadek ppłk Janikowski ze- 
znaje w związku z masowym mordem ; 
popełnionym przez Niemców w Wawrze. 
Na początku swych zeznań świadek 
podkreśla z naciskiem, że oskarżony 
Daume, wbrew jego twierdzeniom, był z 
całą pewnością przewodniczącym policyj 
nego sądu w Wawrze. Ou wydawał rot- 
kazy a nie mjr Hase, który pełnił raczej | 


funkcję oskarżyciela publicznego. Datej 


świadek qpisuje szczegółowo przebieg 
wypa 'ków waswrskich. Po znanym zaj- 
ściu w rewriracji, o godzinie 11.30 w 
a polrórze domu, gdzie zamiesz- 
10 żołnierzy, z 

Z re- 


nocy n 
kiwał świadek przybyło. 


séh? 


tak postąpiono z dokumentem wysta- 
wionym przez miarodajne czynniki woj- 
skowe. Osk. Danme był tak oburzony, 
że w pierwszej chwili porwał za rewol- 
wer, ale opanował się, podszedł do pi- 
sarza i kazał mu skreślić nazwisko świad 
ka z listy skazanych na śmierć. Świad- 
kowi kazano następnie zameldować się 
w Hotelu Sejmowym, czego świadek nie 
wykonał, ża 


Wykrętły Daumeqo 

Prok. Siewierski zapytuje oskarżone- 
go, co było przedmiotem badania tzw. 
sądu. W szczególności, czy była badana 
kwestia winy każdego z zatrzymanych. 


Osk. Danme "pzzeczy. ni 
Prok. ię Za co zatem, we- | 
dług przepisów nie ieckich, skazani zo- 


stwierdzana osoba sprawcy. 

Prokż Sawicki: — Czy według prze- 
pisów niemieckich można było brać do- 
wolną ilość osób z ulicy, jaka się podo- 
bała? Jeżeli bowiem oskarżony twierdzi, 
że według niemieckich przepisów byłoby 
zupełnie obojętne kto popełnił czyn, to 
chyba przyzna, że można było wziąć nie- 
ograniczoną ilość ludzi. 

Osk. Daume: — Tak jest. 

Prok. Sawicki: — Czyli jedynie przy- 
padkiem stracono 107 ludzi, a mie 1.000. 
Gdzie jest granica? 

Osk. Daume niewyraźnie odpowiada, 
że to zależało od wyroku, a właściwie 
od wyrokującego. Tok myśli wyrokują- 
„cego musi iść w tym kierunku, żeby czyn 
i jego konsekwencje były równoważne. 

Prok. Sawicki: — A wig: 107 Polaków 
równoważyło 2 Niemców? 

Osk. Daume: — Nie, nie jestem tego 
zdania. 

Prok. Sawicki: — Więc gdzie jest gra- 
nica, gdzie jest kryterium? 

Osk. Daume: — Nie ma żadnej grani- 
cy. (Wybuch oburzenia na sali). 

Osk. Daume mocno zmieszany tłuma- 
czy, że wszystko zależy od woli przewod- 
niczącego trybunału doraźnego. 

Prok. Sawicki chce wiedzieć, ezy o- 
skarżony zapytywał przewodniczącego, 
dlaczego jednych ludzi zwalnia (a bsło 
ich około 40), a.innych każe rozstrzelać, 
Oskarżony twierdzi, że on nic nie wie- 
dzia. . 

Prok. Sawicki: — Oskarżony nie uwa- 


mitywna, godna tryglodytów represja? 


stali ma śmierć ci ludzie w ilości 107 o- inićmieckiego był to wyrok sądu niemiec- 


Daume: — Tego nie more powiedzieć. 
osz o przesłuchanie mjrą Hase, bo to 


kiego. 
Prok. Sawicki: — Czy oskarżony jest 
dziś tego samego zdania? 


ża, że to nie był sąd, tylko jakaś pry- |y, 


Osk: — Według ówczesnego prawa | 


,ezeli: „Panie majorze; jesteśmy niewin- 
eo Po salwie świadek osunął się na zie- 
, mię, Widział, że jego sąsiedzi z prawa 
li z lewa wiją się z bólu, ale sam stwier- 
| dził ze zdumieniem, że żadnego bólu nie 
odczuwa. W tej chwili zauważył Niemca, 
(który z rewolwerem w jednym ręku, a 
(latarką w drugim przechodził mdzy tru 
jpami i naświetfał im twarze. Gdy który 
z leżących drgnął lub jęknął — nasię- 
pował wystrzał. Wobec tego świadek za- 
taił oddech i leżał nieruchomo, póki kon 
trolujący oficer nie minął go. Potem 
wszystko ucichło. Samochody zaczęły od- 
jeżdżać mie zabierając trupów. Wtedy 
świadek poderwał się į uciekł. Wpadł do 
sąsiedniego domu i tam dopiero całkowi- 
cie oprzytomniał mając ręce i twarz 
spuchnięte od mrozu. Przeleżał bowiem 
na ziemi więcej jak dwie godziny. 

Na pytanie sądu wyjaśnia, że widział 
Daumego w czapce i płaszczu, ale Dau- 
me o nic go nie pytał. Niemniej widział 
| niewątpliwie wszystko, gdyż oficerowie 
podchodzili wciąż do okien i mogli obser 
wować masakrę, jaka się odbywała na 
podwórku, widział znęcanie się żołnieczy 
nad aresztowanymi. Wielu miało głowy 
pokaleczone, ale musieli stać równo, gdy 
krew ściekała za szyję, Uzupełniając 
świadek dodaje, że gdy prowadzono jego 
dziesiątkę na rerstrzelanie kazano im sią 
zatrzymać i patrzeć przez 5 minut na po- 
wieszonego właściciela restauracji, w któ- 
rej zabito dwóch Niemców. 


Grupa 


dziewięcin nie skazanych na 
|Śmierć znajdowała się w korytarzu. Nie 
byli oni pobici. Żołnierz niemiecki po- 
wiedział im: „Nie będziecie rozstrzelani, 
jpodziękujcie panu majorowi, że was u 
łaskawił, ale musicie iść pochować swo- 


jich. kamratów") Świadek nie umie ściśle 
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| szesnastego 

Gdy w ostal- sprowadzeni i osa- 
nim ćwierć» dzeni w Lublinie OO. 
- wieczu Jezuici wznosić za- 
baj czynali nowy kościół 
pod wezwaniem św. Jana wraz z gma- 
chami klasztornymi, mie sądzili nigdy, 
"że po latach dwustu potężny ich zakon 
zostanie rozwiązany, że później większa 
część gmachów ulegnie rozbiórce, a sam 
kościół stanie się katedrą i ocknie się 
po różnych przeróbkach jako ściana za- 
mykająca i główny akcent sporego placu. 


gląd pierwotny o- 
Trudno dziś boenej katedry. Sta- 
odtworzyć re sztychy podają ra- 
sobie czej fantazje rysowz 
nicze na dany temat, 
niż rzeczywisty wizerunek. Ukształtowa- 
nie ulic było całkiem różne o! dzisiej- 
szego, gdy prz: tarych już wówczas mu- 
rach miejskich poczęto wznosić funda- 
menty tej świątyni. Nie było brukowa- 
nej :ostką ulicy Królewskiej, czy nasy- 
pu na Zamojskiej. Przy murach miej- 
skich rósł, na dzisiejszym mniej więcej 
placu kałedralnym, czworobok gmachów 
klasztornych, z którego pozostała jedna 
tylko strona, gmach przy bramie Tryni- 
tarskiej. Między klasztorem a kościołem 
było przejście z Furty Jeznickiej (jak ją 
wówczas nazwano, dziś Brama Trynitar- 
ska) ku Żmigrodowi. Teren był stromy 
i urwisty. Poziom ulicy, gdzie dziś Kró- 
lewska, był o wiele poniżej dzisiejszego, 
jak to widzimy z fasad pałaców-kamie- 
nie na dawnych Korcach, dziś Nr 13, 15 
i 17. Uliczka sprdała ku Żmigrodowi i 
Misjonarskiej. Na skarpie wznosił się kla 
szłor i kościćł, Był on od chwili rozpo- 
częcia budowy zasłonięty klasztorem i 
prawdopodobnie nigdy nie posiadał opra- 
cowanej dolnej części fasady, dopiero 
górą wystrzelał potężnymi wieżami w pi- 
lastrach, hełmami i szczytem (takim, czy 
innym — nie wiemy). 


Jedynie rzut pozostał "niezmieniony, 
potężna nawa zakończona półkolistą ab- 
sydą, z waskimi nawami bocznymi, prze- 
rywanymi ścianami o wąskich sklepio- 
nych przejściach. Potężny, jak mocny 
był wówczas zakon Jezuitów, przerastał 
skałą istniejące kościoły lubelskie, wzo- 
rowany na nieśmiertelnym Il Gesu w 
Rzymie. 

uległ zmianie po Do- 


Wystrój żarze w połowie 
wnętrza XVIII wieku, gdy 
Majer maluje- całe 


odbudowane wnętrze stwarzając wizje 
architektoniczne, dekoracje ścian w ko- 
lumny, gzymsy, krajobrazy. Poziom ma- 
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stulecia | lowideł był wysoki, odbił się echem na i początków XV" wieku. Nawet gdyby musi być w zgodzie z tamtymi gmach” 


szeregu wnętrz kościelnych w dużym za- |się nie udało odiworzyć dawnego wyglą- | mi, nie w powtórzeniu ornamentów, jeca 
sięga Lublina (Lubartów, Chełm, Kra- | du wobec zbyt małych danych w szcząt- jw skali. Musi je przewyższać, domino- 


snystaw). 


W początkach XIX wieku najpierw u- 
legają rozbiórce gmachy przed kościo- 
łem stwarzając pusty plac, a później ca- 
ła fasada nościoła zostaje gruniownie 
przebudowana. Musi ona dominować nad 
powstałym placem, musi być akcentem 
mocnym. 


Corazzi, któremu powierzono to z3- 
danie, stwarza na ślepej ścianie. z jedy- 
nym akcentem drzwi główuych potężny 
portyk o sześciu kolumnach z balustradą 
na górze. Rezbija fasadę dwiema moc- 
nymi linia ai gzymsów na trzy partie, 
dolną z portykiem „drugą z pilastrami i 
trzecią a poszerzonym szczytem, dopro- 
wadzonym do szerokości czterech pila- 
strów, odpowiedników kołumn dolnych i 
ostatnimi piętrami dawnych wież, wto- 
pionych po zbiciu pilastrów, w gładkie, 
lekko boniowane, płaszczyzny nowych 
ścian. Później tach uległ obniżeniu i zo- 
stała zniesiona sygnaturka. 

kościół zostaje kate- 
W roku 1832 dralnym. są 10 lat 
| potem portyk Coraz- 
ziego ulega przeróbce i powstają owe or 
bite bombą niemiecką w 1939 r. za gru- 
be kolumny klasycznego frontonu. Oko- 
ło r. 1963 zostają dobudowane od .tro- 
ny południowej skarpy wzmacniające. 


Dziś katedra przeżywa swój renesans. 
Po klęsce spalenia, się dachu, rozbiciu 
sklepienia PEASE = zakrystii i por- 
tyku, dokonano rzeczy najważniejszej: 
odbudowy dzchu podwyższonego, z. sy- 
gnaturką, pokr/iego miedzią jak i oł- 
budowany hełm północnej wieżyczki. W 
najbliższym czasie zostanie zrekonstruo- 
wana zakrystia akustyczna i być może 
znów zabrzmi tajemnicze echo. 

x 3 ko Dziś jeszcze nie moż- 

A jaką be- na odpowiedzieć na 
dzie fasada? to pytanie. Bowiem 

najpierw należy zba- 
,dać gruntownie, czy się zachowały pod 
powłoką tynków i murów Corazziego ja- 

kieś ślady dawnej fasady z końca XVI 


Noworoczne życzenia 
lubelskiego PCK 


Dziękując za współpracę wszyst- 
k'm naszym członkom, of'arodawcom, 
craz sympatykom Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, w Lublinie składamy 
staropolskim zwyczajem najserdecz- 
niejsze życzenia Dosiego Roku. 


kach fragmentów pilastrów gzymsów, 
czy otworów okiennych, to dla wiedzy 
© katedrze należy je zbadać i odryso- 
wać, Nie można jeszcze dziś przesądzić 
wyglądu przyszłego, bowiem w myśl za- 
sad kompozycji u*banistycznych, należy 
opracować harmonijnie cały plac kate- 
dralny, wszystkie jego strony. A tuż przy 
katedrze mamy piękne arkady semina- 
rium. później, pod kątem prostym, piła- 
strowaną ścianę dawnego klasztoru, bar- 
dzo pizkną, przerwaną wyniosłą bryłą 
wieży Trynitarskiej, nadbudowanej i 
przyozdobionej w charakterze pseudo- 
gotyku około 1825 r., dziś już zabvtko- 
wej w każdym celu. Odbudowana fasada 


6-ty dzień 


(Początek na str. 4-ej) 


określić liczby osób czekających na prze- 
słuchanie. W pewnej chwili wyszedł do 
nich major i powiedział: dość! Na tym 
skończyło się dalsze przesłuchiwanie. 
Zeznania wójta 
gminy Wawer 

Na sesji popołudniowej składał zezna- 
nia świadek Stanisław Krupka, wójt gmi- 
jny Wawer, Raz jeszcze przed sądem prze 
wija się historia tragicznej nocy z 26 na 
27 grudnia 1939 r. W ową noc świąte- 
czną obudziło świadka gwałtowne wałe- 
„nie do drzwi. Do mieszkania weszło kilku 
j umundurowanych Ńiemców w towarzy- 
stwie policjanta polskiego. Kazano świad- 
kowi bezzwłocznie ubrać się, a „dollme- 
jtscher", który był wraz z Niemcami, dy- 
skretnie poradził świadkowi, ażeby poże- 
jgnał się z rodziną. W czasie konwojo- 
wania ów flumacz poinformował Krup- 
kę, że dwóch feldfeblów z miejscowego 
garnizonu w Aninie zostało  zastrze'o- 
nych, że przyjechała I i HI kompania 
6 batalionu policji berlińskiej, no i że... 
będzie źle. Kiedy świadek doprowadzony 
został pod komendanłurę wojskową. 0- 
czom jego przedstawił się dziwny widok: 
na placu, uszeregowana, stała gromada 
ludzi — sami mężczyź... Wszyscy mioli 
ręce podniesione do góry. Spośród tłu 
mu rozlegały się jęki, Wielu było pobi- 
tych i pokrwawionych. Ludzi kolejno 
wprowadzano wzdłuż szpaleru złożonego 
z Niemców, do budynku komendantury. 
Tuż u drzwi wejściowych stał żołnierz 
| niemiecki, który każdej prowadzonej v- 
|tierze. bitej zresztą i kopanej, podstawiał 


nove D 


ga. Bądającemu nie woino się już było 


wać potężną masą, pełną powagi, dosto- . 
jeństwa i majestatu. 

A panieważ budujemy nie na rok, 
lecz na wieki, że poza wysiłkiem pra- 
cy ludzkiej idzie na te grosz państwe- 
wy i społeczeństwa, że dążymy aby 
stworzyć rzecz monumentalną, godną 
tradycji Lublina I powagi przernacze- 
nia gmachu, nie wolno się śpieszyć, 
nie z całą rozwagą i wysiłkiem wiedzy 7 
fachowej, tudzież talentów ludzkich, 
stworzyć dzieło o najwyższym pozio- 
mie artystycznym, nowe” lice katedry 
lubelskiej. 

Iz* arch. Zygmunt Knothe 


3 konserwator. 
OD- mt 


rozprawy 


persas, lecz czołgaj. > się, na klęczkach 
| musiał zbli*yć się do stołu, przy którym 
siedzieli „sędziowie“ i tam podawał swo. 
je personalia. 


Po tym „przeshuchaniu*, które nie m 
bywało się bez bicia, ofiarę dosłownie 
wYrztueano z powrotem na plac, bo nad- 
chodził. następny delikwent. Po tej całej 
procedurze wyszedł z komendantury ja- 
kiś mundurowy Niemiec, który oświad- 
czył, że wszyscy zg.omadzeni na tym 
plecu skazani zostali na Śmierć przez ros 
strzelanie. Nazwisk żadnych nie odczv- 
tywał, po prostu powiedział: „wszyscy”, 

Wówczas rozegrały się dantejskie sce 
ny. Ludzie zaczęli krzyczeć i płakać, za- 
pewniając o swojej niewinności. „Zosta- 
liśmy wyciągnięci z domu — wołano — 
o niczym nie wiemy, jesteśmy niewinni, 
wstrzymajcie egzekucję”. Chłopcy, któ- 
rzy byli naonczas razem ze swymi oject- 
mi, błagalnie wzywali ratunku.. Wszyst- 
ko to jednak trwało bardzo krótko, Niem 
cy z niezmąconym spokojem przystąpiti 
do szeregowania poszczególnych grup, 
które kolejno wyprowadzano na egzeku- 
| eję. Odbyła się ona opodal. Świadek zna 
lazł się w ostatniej grupie, widział tylko 
wyprowadzanych kolejno ludzi i słyszał 
 rozlegające się co chwila salwy kara- 
(binowe. W ostatniej chwili, £ dy miał być 
wraz ze swoją grupą wyprowadzony na 
egzekucję, oświadczono im, iż zostali v- 
(łaskawieni, obowiązani są jednak do go- 
,dziny 1-ej pochować zabitych. 
| Proces trwa. 


WITOLD POPRZĘCKI | 


PANI DR IAWECZKA 


— To tu gdzieś zrobicno tego Hoffmanna — 
rzekła Grochowa. 

Pograncki drgnął. Jak przez mgłę jeszcze raz 
zobaczył skręcającego się pod długą serią z roz- 
pylacza człowieka w mundurze niem eckich... A po- 
tem ta szalora uceczką — i największy przewrót 
w jego życiu — Annal 

— Ludzie o mnie mówią — pomyślał z lekką 
dumą, zdając sobie sprawę z tego, że zabójstwo 
Hoffmana, które jemu inną przymwiosło sensację, 
ludziom zwyczajnym — również inrą. 

Wydało mu się to ogromnie dziwne, że oto idzie 
po tych samych schodach, po których niedawno 
uciekał, jak zając, aby wyżej, aby wyżej, dotrzeć 
do czwarteśo przynajmniej piętra i stamtąd, jeśli 
nie będz e możra inaczej — skok! byle tylka łbem 
ua dół, byle nie wpaść żywcem w ich ręce. 

: Anna powitała ich westchnieniem ulgi. 
| — Ach, jak to ładnie ze strony państwa, żeście 
mi ne. zrobili zawodu 


S awo ! Tak się już obawiałam, że 
| może się wam co przytrafiło, bo już po dziewią l lub 


tej — mówiąc to, pocałowała się z Halicą, poda- 
jąc jednocześnie obe ręce mężczyznom. — Panie 
Włodz mierzu, te kwiaty mnie zawstydziłył Ja te- 
go nie mam gdzie podziać, Buk'et na pół pokoju! 

— Żałuję bardzo, ale mniejszego n'e było w tej 
kwiaciarni — kłamał jak z nut Pogranicki, patrząc 
uszczęśliwiony w jej oczy. 

I byłby jeszcze może długo tak patrzył, ale Ha- 
Ina trąciła go, żeby już zdjął płaszcz z sieb.e, sko- 
ro wszyscy się rozebrali, 

— Proszę państwa bardzo, bądźcie jak u siebie, 
bo ja tak nie umiem zapraszać. Głos Anny 
brzmiał szczerą gościnnością. — Proszę, lokujcie 
s'ę, gdzie komu wygodniej, u mnie wszystko wol- 
no, tylko n'e wolro być sztywnym į ceremonial- 
nym. Pani Halino, czy da się pani! uprosić na wi" 
cegospodynią? Tam, gdzie ja ne dopatrzę, tam pa» 
ni dop'lnuje... ò hi 

Pograricki opanował wreszcie b'cie serca, które 
było na pewno głośniejsze od zgiełku rozmów, ja- 
ke się od razu nawi ,uświadam/ajac Sobie, że 
dopiero teraz czeka go Wielkie zadana. 

_ Wręczył już Annie pe 


, Wraź z życzenia- ale nic 


mi razem przy ich, Ale w-tięszeni ciążyło| dziele, nia 
ma padeiko z kompletem, który d4 w nocy tak | rzyęiw d 
inaczej powinien stać się Anny, ; 


Tak lub inaczej.. To było zadanie na dzisiejszą 
noc, tego trzeba było dokonać za wszelką cenę... 
Patrzył, jak Anna krząta się, sadowiąc gości. 
Miał ją teraz blisko, dość było rękę wyciągnać, 
aby ująć tę jej piękną wąską rączkę i całować do 
utraty ichu (po co tu tyle ludzi?), możra było 
rozmawiać z nią, patrzeć w jej oczy i można by“ 
ło — kochać ją bez tego uporczywego kłuc'a gdzieś 
koło serca, bez tych westchnień i obłędnego wy- 
patrywana po ulicach, po sali „Bazyliszka!”'... 
Jego bukiet wyglądał w tym pokoju rzeczywiście 
wspaniąie, a przy niewielkich „wiechętkach”, któ- 
re przynieśli Grochowie i Termańscy, był impo 
nujaco wielki Właśnie Anra włożyła do wazonów 
kwiaty, które otrzymała teraz, rozstaw ła wazony 
po dwóch rogach tegoż pokoju, nie przestając roz" 
mawiać z przybyłymi 
— O czym ona mówi? — 
nej chwili Pogran'cki, 
Słyszał jej głos, ten miły, dźwieczny głos, raz 
po raz przeplatany uśmiechem, od którego tak 
ładnie pogłębają się te dwa dołeczki w twarzy, 
ne "o, 0ata koło niega gi 


zastanowił sę w pew» 
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A 


ROMAIN GARY 


GAZETA LUBELSKA 


„PAN. MECENAS“ 


(wyjątek z książki pt: „Education! żył po cchu cały swój bagaż ideolo- 


europeenne"'). 
Roma'n Gary, oficer francuski, 
zadebiutował powieścią pt.: „Edu, 
cation europeenne". Powieść ta, 
wyróżniona nagrodą, wiąże się te- 
matycznie z losami społeczeństwa 
polskiego w okresie okupacji nie- 
m 'eckiej, Akcja powieści toczy się 
na Wileńszczyźnie. Fragment ni- 
niejszy — to ops śnderci jednego 
z partyzantów — adwokata Sta- 
chiew cza. 
Nazajutrz pan mecenas podszedł 
` do starszego ze Zborowskich i przed- 
stawił mu nieśmiało swą prośbę: 
— To nie jest zadanie dla pana, 
mecerasie... 
— Ja was proszę, Zborowski! 
— Niechże pan mecenas nie nale- 
ga... 
Adwokat ujął go za rękę: 
— To jest jedyna szansa dla mnie, 
aby stać się godnym... 
— Godnym...? Czego? Kago?... ` 
— Godnym jej — odpowiedział ad 
wokat. SAY 
Kazik spojrzał na niego trważnie: 
oblicze „pana mecenasa” było wy- 
nędzniałe i zemiste, kiszki sprawiały 
mu ustawiczny ból. Życie leśne moc- 
no podniszczyło jeśo piękne futro. No 
sił je teraz włosem na . zewnątrz, 
wskutek cześo podobny był do wiel- 
kieśo, trochę smutnego zwierzęcia, 
znużonego włóczeniem się po śnie- 
gach. 
— I.. naprawdę.. przecież pan 
mecenas wcale nie ma głowy do za- 
— Ja to wiem, ja wiem to bardzo 
dobrze. W'em rówrież, że jestem 
tchórzem, ale ja już nie mogę dłużej, 
Zborowski, zrozumnie to, zbyt bolą 
"mnie wnętrzności, zbyt:jestem wy- 
głodniały į zziębnięty, Pozwólcie mi 
wykonać tę „robotę”! 
Ę Więc niech pan powróci do żo* 
ay 
— Moją żora wierzy we mnie. Wy 
jesteśce młodym człowiekiem, Zbo- 
rowski, i nie rozumiecie, co znaczy 
kochać kobietę, gdy jest się trzydzie- 
ści lat od niej starszym... Ona... we- 
rzy we mnie. Dla niej ja jestem mści- 
cielem, jestem tym, który miłuje 
sprawiedliwość, bohaterem... — 
Uśmiechnął s'ę smutnie, 
— Bohaterem, — ja... 


wystarczy 


na manie spojrzeć, —— powiecie, ale 
ona jest tak młoda, tak niewinna! 
Ona nie poślubiła mnie z miłości, 


lecz przez szacunek, przez podziw. 
Ja jestem człowiekiem dojrzałym, a 
oną jest małą studentką, dla której 
edynymi rzeczami, które są coś war- 
te — to dusza, charakter, idee... Bied 
na mała! Ona nie wie, że ów marzy- 
ciel, idealista, jakim byłem, gotów 
dać się zabić za wolrość świata, zło- 


giczny i oddalił się na czubkach pal- 
ców, jak złodziej, — a na jego miej- 
scu do dawna już usadowił się chci- 
wy, gruby „bourgo s”, tchórzi wy i o” 
bojętny na wszystko... Pozwólcie mi 
wykonać tę „robotę“, Zborowski, To 
dla niej, 

Kazik spoglądał na drżące, zmęczo 
ne oblicze o brwiach pierrota. To by- 
ło ponad jego siły, uśm echrął się, 

— Kiedy będziecie mieli pięćdzie- 
siąt lat, — powiedział łagodrie „pan 
mecenas” i gdy pckochacie 
młodą kobietę, jak ja kocham, wów- 


czas, być może, zrozumiecie, ale to 
wam sie nie wydarzy. . 

— To nie jest dane wszystkim — 
dorzucił z rodzajem dumy. 

— Czy pan mecenas umie prowa- 
dzić auto ciężarowe? 

Tak. ; 

Kazik wahał się jeszcze, lecz Kry- 
lenko rozstrzygnął wszystko.. Stary 
Ukrainiec postawił sprawę brutalnie. 

— On się do niczego nie nadaje, 
to jest tylko jedna gęba więcej do 
żywienia i ostatecznie.. on i tak 
zdechnie z tych boleści, które odczu- 
wa, a lepiej, że to będzie on, niż by 
to miał być ktokolwiek inny. 

„Pan mecenas” słuchał pouczeń u- 
ważnie z miną pilnego dziecka, 

By udowodnić, że pojął zadane, 
powtórzył kilka szczegółów: 

„Tutaj przyspieszam, tu po lewej 
stronie ode mnie będzie ścieżka... au- 
ta znajdują się na końcu. Przyspie- 
szam jeszcze, uderzam wprost na au- 
ta. W porządku. Unikam ciężarówek 
z przyczepkami. Ore ne interesują 
mnie. Oni strzelają... ja im pozwalam 
strzelać, już jest za późno. Dobrze, 
w porządku. Wówczas strzelam w 
pas granatów j.. w porządku Poją- 
łem dobrze. Możecie być spokojni”. 
Niech pan mecenas nie zapom- 
ni zablokować kierunku, bo jeżeli jest 
się trafionym kulą... 

— Straszne, straszne! 
całkowite niepowodzenie! - 
miem... Nie zapomnę. i 

Partyzanci byli zażenowani, unika- 
li spojrzenia człowieka w futrze, któ- 
ry był tak podobny do - wielkiego, 
poczciwego psa. Nawet Krylenko splu 
nął i powiedział z niesmakiem: 


Wówczas 
Rozu- 


ZAKŁAD PRECYZYJNO — 
STEFAN SŁAWEK 


Lublin ul. Zamojska 14 tel. 28 — 24 


Reperacja maszyn: 


| SZYBKO 


Z nowych wydawnictw 


'— Antoni Gładysz. „Powrót 


z piekła! zerwała się na pewien czas z łańcucha i — 


J 


| 


Biurowych i do Szycia 
j wymiana czcionek z niemieckich na 
| oraz precyzyjne roboty tokarskie 


— Zupełnie jakby wysyłało się na| 
rzeź małego chłopca. 

Tymczasem przywiązywano „panu 
mecenasowi' granaty wokół pasa. Za 
nim usadowił się przy kierownicy, mu 
sieł pobiec w krzaki, kiszki spraw a" 
ły mu stały, nieop'sany ból, Spośglą- 
dano ra niego z przerażeniem. Chcia- 
no coś do nieśo przemówić, zachęcić 
po. Słowa uciekały. Krzyknął im ra- 
dośnie głosem dziecka: 

— Żegnajcie! 

; Jeden czy dwa głosy odpowiedzia- 
y: 

— Żegnaj! 

Zapuścił motor i, pochyliwszy się ku 
starszemu ze Zborowskich, szeptał 
błagalnie i naglącc: 

— Odszukajc'e ją. Powiedźcie jej, 
że to dla niej. Ona będzie dumna ze 
mnie... Nie zapomnijcie! | 

— Nie zapomnę. 

Auto ruszyło. Partyzanci widzieli, 
jak oddalało się na bielejącej drodze. 
Machorka zdjął czapkę. Wargi jego 
poruszały się: modlił się. 

— To piękne jednakże, to był czło 
wiek! — powiedział Dobrański, 

* * * 


Tak umarł „pan mecenas”. Party- 
zamci opuścili swe kryjówki, zagłęb:- 
li się bardziej w las i przez okres | 
piętnastu dni po wybuchu nie ośmie- 
lali się wyjść z nowych leż na za- 
marzłych bagniskach Wilejki. Patro- 
le niemieckie przeb'egały okolice, ale 
bały się zapuszczać w głąb pokry- 
tych śniegiem lasów. Niemcy rozstrze 
lali kilku zakładników na Aoko 
powtarzano jakiś łczas ich nazwiska, | 
później zapomniano o nich. Przez pe. 
wien czas patrole krążyły tu i tam 
po lesie, lecz śnieś był głęboki, wiatr 
ostry, a dni krótkie, Niemcy zosta- 
wili więc szybko las na łup wichurze 
i sądzili, że wystarczy im mróz, by 
ukarać sprawców zamac Bracia 
Zborowscy poszli na zwiady i oznaj- 
mili, że wszystko uspakajało się. Kon 
woje niemieckie unikały odtąd lasu. 
i przeciągały bardzej na południe 
drogą na Pińsk, Jednego wieczoru | 
starszy ze Zborowskich wyszedł z; 
kryjówki į poszedł ku Wilnu. Wy: 
prawa była niebezp'eczna. Sygnał ga- 
szenia ogni był zaznaczony m'astu na | 


MECHANICZNY 


| 


| 
Ba Tą ) | 


olskie, 


FACHOWO 


akich i polskich, a dopiero na ich tle ana* 
lzy krótkie, ale istotne faktów, imdywidu- 
alnych. 


Po każdym okresie notuje najważniej- 


hitlerowskiego", Tarnów 1946, str. 124,| wściekła się, Nie ma w tej kronice ani | sze fakty do zapamiętania, przy czym do- 


wyd. trzecie. 


Już pierwsze wydanie | 
wydanie tej broszury, zawierającej wspom | 


słowa literackiej, ami pozy czy przesady, 


bór tych faktów jest zrobiony celowo, 


ale bije z niej straszna i bolesna prawda trafnie i z dydaktycznym umiarem. Sądy, 


nienia syna chłopskiego — publicysty Tar. o umęczonym człowieku Prostota stylu i| oceniające wartość dzieł i okresów, zga- 
nowskieso Antoniego Gładysza z pobytu 
w obozie koncentracyjnym w Gross-Ro- 
zeń i Litomierzycach — stanowiło poważ- 
ny wkład dolcumentarmy do naszej itera- | 
tury, poświęconej martyrologii narodu pol. | 
skiego w czasie okupacji niemiechiej. | 


MG 


realizm obrazów — to główne cechy K- | dzają się z przyjętymi w nauce opinia- 


teraokie autora o żedazmych nerwach, nie- 


mi, czyli, że autorka świadomie pow- 


spożytej sile witalnej i niewaruszonej wie- | strzymała się od. własnych kryteriów oce- 


rze w lepszą | przyszłość. (sp) 
Helena Radziukinas. „Powtarzamy Mte- 
ratumę" cz. I, wyd. Księgarnia: Lamus“ 


dyzględem siebie i wobec całości, charak- | dzieł daje uczniowi właściwy pogląd na 


my, przez co popularna książka zyskuje | 
ma obtektywiźmie. 

Dobór zagadnień t wybór omawianych 
autorów z poszczególnych okresów Htera- 


| 


godzinę szesnastą į oddziałki wofcka 

we czątowały we wszystkich 7377 - 
kach ul'c na zapóźnionych prza” - 
niów. Jednakże podczas dwudz'e3.u 
siedmiu nocy spędzonych na lodowa- 


tych bagnach Wilejki Kazik często ` 


słyszał w ciemności błaśalny szep: 
„pana mecenasa: KĘ 

— Powiedźcie jej, że to dla niej... 
ona będzie dumna ze mnie! Nie za- 
pomnijcie! 

Na brukąch wileńskich śnieg skrzy 
piał pod ciężkimi krokami patroli, 
snopy światła przecinały gwałtownie 
noc; gardłowe, władcze krzyk: wybn- 
chały wówczas podobne strzałom. W 
jasnym świetle pochodni płatki śnie- 
gu kłębiły się chwilę lotem olśniewa- 
jącym muszek i powracały natych- 
miast w noc. Kazik przylegał do mu- 
rów kamienic, chronił się w bramy 
przy najmniejszym odgłosie kroków. 
Odnalazłszy z trudem ulicę i dom, 
wszedł na drugie piętro i potarł za- 
pałkę: „Mecenas Stanisław Stachie- 
wicz” — prz Ł Zadzwonił. U- 
słyszał dźwięk gitary i głos męski 
zaśpiewał po niemiecku: 

„Kleine, entziickende Frau, 

Bitte, schau in den Spiegel genau..." 

Usłyszał szybkie kroki. Ktoś besi 
boso przez pokój, Drzwi otworzyiy 
się, Ujrzał młodą kobietę na poły u- 
braną, o jasnych wzburzonych wło- 
sach, z papierosem w kąciku warg. 
„Pani Stachiewiczowej nie ma” — po 
myślał Kazik — i jej służąca zaba” 
wia się! ` 

— Chciałbym widzieć się z panią 
Stachiewiczową? 

— Proszę, to ja, niech pan mówi 
szybko, jestem boso. 

Głos męski zaśpiewał: 

„In dem Spiegel da steht es 

geschrieben, 

Du musst mich lieben, 

Du kleine Frau...” 

Po czym Niem'ec krzyknął: 

— Kto tam jest, Liebling? 

— Nie wiem, to ty pow'nieneś zo- 
baczyć, Fritz... mn'e jest tak zimno! 

Podoficer niemiecki wszedł do 
przedpokoju, murdur miał rozpięty, 
pad pachą trzymał gitarę. Kazik mał 
zaledwie czas szepnąć: 

— Pan mecenas został zabity. 

Młoda kobieta spojrzała na niego 
uważnie. Zaciąśnąwszy się dymem z 
papierosa. wyjęła go z ust. 

Nie? — powiedziała łagodnie, 
— kiedyż to? : 

— Przed trzema tygodniami. 

Niemiec zbliżył się. Miał młodą, 
śmiejącą się twarz, włosy najeżone 


jak szczotka. 
— Cóż tam, Liebling? 
— Nic, — odrzekła kobieta. — 


To... w sprawie buc'ków, które dałam 
do naprawy... Dobranoc, mój przyja- - 
cielu! : 

Drzwi zatrzasnęły się. - 

„Oh, Liebling! — usłyszał Kazik. 
— nóżki mam zziębnięte jak lód!" 

A później znowu dźwięk gitary i 
głos Niemca: z 

„Kleine, entziickende Frau..." 

Zebrał siły i zaczął schodzić w dół 
Nogi miał bezwładne. Głos „pana me 
oenasa* szeptał mu do ucha: „Ora 
jest tak młoda, tak niewinna. Mała 
studentka, dla której jedynymi rze' 
czami, które są coś warle, to — cha- 
rakter, idee... dusza!” Uczepił sę 
kurczowo poręczy, by nie ' upaść. 


| „Mój Boże! — myślał, — czy na- 


prawdę Ty to sprawiasz? Jak mo- 

żesz, jak możesz? R; 
Schwycił go zawrót głowy i md:o- 

ści. Usiadł ciężko na schodach. Wy: 


z irancuskiego przełoży: 
Roman Szewczyk. 


_ Popułarpeść 

tvchczas w ZSRR upiuwiano hokeja we- 
dług przepisów tzw. „':0ckey-bandy*, O- 
becnie hokej kanadyjski zdobył 
popularność. W mistrzostwach bierze m- 
dział 12 najlepszych drużyn. ' 


gosławii w konkursie skoków na słynnej 
„Skoczni mamuciej w Planicy, która u- 
możliwia przekroczenie 100 metrów. 


„«lyńskiego dziennika „Evening News“ u- 


GA 


Nr 1 (669) 


=ał 


Ze sportu radzieckiego a 


zokeją kan-éyjskiego, Do- skiewskie Dynamo, Na drugim miejscu 
sklasyfikowano Norkozpping. 

Piłkarstwo rac-ieekie obejmuje 800 ty- 

sięcy zarejestrowanych graczy zrzeszo- 

nych w 5.200 klubach. Związek Radziec- 

ki w ostatnich latach «ie rozgrywał jesz- 


większą 


Narciarze ZSRR. ztartować Fędą w Ju- 
wych. Pierwszy występ reprezentacyjnej 
jedenastki ZSRR wypadnie w 1947 roku.. 

Mistrzostwa strzeleckie. W Moskwie za 
kończyły się zawody strzeleckie o dru- 
żynowe mistrzostwo miasta. Pierwsee 
miejsce przypadło robotniczej drużynie 


Pochwała Dynamo, Sprawozdawca loz- 


mał, że najlepszą drużyną europejską, 


jaka bawiła po wojnie w Anglii, było mo- 


Serdeczne Zyczenia Noworaczne 
przesyła naszym 


P. T. Klientom i 
Fon: Sympatykom 


dt. Widelski i Ska 


Towary tekstylne 


Lublin, ul. Hipoteczna 5 
Telefon 15.88 


6480 


SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNĘ 
Składa wszystkim swoim 
cympatykom i członkom 


_ W.K. S. „Lablinianka” 


Wszystkim członkom 
honorowym isympałykom 
S. K. S. Unia 
Życzymy Dosiego Roku 


Zarząd S. K. S. 
„UNIA“. 


6391 


Zakładów Samochodowych im. Stalina. 

Ogółem w roku 1716 zorganizowano 
w Moskwie 800 imprez strzeleckich z u- 
działem ponad 110 tysięcy strzelców-aima 
torów. 


Związkom sporiowym i wszyst- 
kim kluhom lubelskim, Członkem 
i sympatykom 


Życzemia Noworoczna 


składa 
KS GARBARNIA 


Farhy akwarelowe 


Tanie i dobre 

Już wkrótce w „Społem* Referat Pa- 

pierniczy Lublin ul. Spółdzielcza 4 — 
wyjączne przedstaw:cielstwo 

ną województwo Lubelskie 


+ 
SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 
P.P. Lekarzom, Okulistom 
i Klienteli swojej składa 


ZAKŁAD OPTYCZNY 


F HOŁOWIŃSKI 


Lublin, Staszica 2 telefon 17-12 - 
6502 


Skład Papieru i Materiałów Piśmiennych 


h. CHOJNACKI i $-ka 


Lublin, Narutowicza 31 telefon 89-83 
Poleca wszelkie-księgi handlowe jak: 
Amervkanki (żurnale) Księgi główne 


Księgi 2 rubr A konto korrem 
” A ” » kasowe 
» „IAR oe tolio 
z, Oron i > i 
w korespondencyjne RR 6058 


25 Lat pracy zawodowej 
igre | 


19548 


Kursy Kierowców Samochodowych i Motocyklowyca 
Ludwika Zambellego 


Lublin, ulica Żmigród 6. Telefon 12-15 


| 6320 


ŻŹEYAKURELSKA 


ski (Cukr.), 
(AZS), 12. Ciozda (Cukr.), 13. Wysocki 


nia o puchar Davi.a 
Zjednoczonymi i Australią A: *erykanie 
„wygrali oba poz .stałe single, 
ostatec:ne zwycięstwo w stosunku 5:0. 
Jack Kram*r pokonał po 
pierwszą rakietę Austra'ii Bromwicha 
jw 3-ch setach 8:6, 6:4, 6:4, a Gardner 
| Mulloy odniósł tal.że trzechsetowe zwy” 
jcięstwo nad Australijczy 
sem 6:8, 6:3, 6:4. 
kd 


| 
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Ste. 9. 


Najlepsi siatkarze i koszykarze 


Prof, Aleksander Strycharzewski, 


sy A i B, sporządził dla „Gazety Lubel: 


skiej“ klasyfikację najlepszych siatkarzy | 
cze oficjalnych spotkań międżypaństwo- | i koszykarzy. 


SIATKARZE 
1. Puchniarski (Lublinianka), 2. Wój- 
towicz (MKS), 3. Garbalski (Lub.), 4. X. 
Strycharzewski (Cukrownia), 5. Niezgo- 
da (HKS), 6. Forysiak (Unia), 7. Rudziń- 
ski (Lub.), 8. Gozdecki (Lub.), 9. Szyvbil- 


prze 
wodniczący W. G. i D., a także kapitan 
sportowy Lub. OZPR, po obserwacji te- 
gorocznych rozgrywek o mistrzostwo kla 


(Sygnał), 14, Kerman (HKS), 15. Regiee 
(Sygnał). 
KOSZYKARZE 


1. Gozdecki (Lub.), 2. Cieśliński (Lub), 
3. Rudziński (Lub.), 4, K. Strycharzewsii 
(Cukr.), 5. Garbalski (Lub.), 6. Duhaj 
(Lub.), 7. Puchniarski (Lub.), 8. Forv- 
siak (Unia), 9. Kultys (Garbarnia), 10. 
Cynke (Garb.), 11. Zieliński (Garb.), 12. 
Bielewicz (AZS), 13. Wysocki (Svgnałj, 
14. Sochal (Lub.), 15. Skirmunt (HKS). 


Z R O W W, 


ARKADIA ECA OAZA OAI 
Atramenty „DRAKON” Leszczyńskiego w Społem 


EE 


CAŁY NAROD, Ń 
CAŁA POLSKA 
odbuduie STOLICĘ zaruzów 


DANINA 
NARODOWA 
jutrwali granice 
jnad ODRĄ i NYSĄ 


10. Sidor (HKS), 11. Żyło 


Ameryka— Australia 5:0 
o puchar Davisa 


W ostatnim ania finiłowego spotxa- 
między Stanami 


odnoszac 


«'ężkiej wa!ce 


k'am Dinny Pail- 


WOJEWÓDZKIEJ RADZIE W.F. i P.W., WOJEWÓDZKIEMU URZĘDOWI 
W.F., i P.W. LUBELSKIM ZWIAZKOM, KLUBOM I "ORGANIZACJOM 
SPORTOWYM, WSZYSTKIM INSTRUKTOROM, ZAWODNICZEOM I ZA- 
WODNIKOM, NASZYM CZYTELNIKOM I SYMPATYKOM 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
składa A 
Dział Sportowy „Gazety Lubelskiej“ 


„l 


Zarząd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 
Oddział Wojewódzki w Lublinie, 


przesyła z okazji Nowego Roku członkom, 
oraz sympatykom Towarzystwa życzenia 
szczęścia osobistego, oraz dalszych pozy- 
tywnych wyników współpracy dla dobra 


bratnich narodów słowiańskich. 6431 


„SPOŁEM” Okręgowy Oddział Spożywczy = 


Referat Papierniczy w Lublinie, ul. Spółdzielcza 4, podaja do wiadomości 
Oddziałów, Księgarń - Spółdzielczych, Spółdzielni i Kupców Prywatnych, iż 
posiada na składzie wszystki wyroby fabryki ATRAMENTO W 
St. LESZCZYŃSKI Sp. Akcyjna w Warszawie, 
Kupcv prywatni posiadający kaity rejesirocyjne wydane pizar Zarząd Miej» 
ski w Lublinie mają prawo nabywać każde ilości atramentów, leków, plaste» 
liny, klei tp, wyżej wymienionej fabryki po cenach ściśle wią cennika 
fabrycznego nr €, bez żadnych doliczeń. Oddziałom, Księgarniom, 
i Spółdzielcom udzielamy od wymienionego cennika nr 8 rabału w wyso- 
kości od 5—10%. 
Nadmieniamy, iż atramenty LESZCZYŃSKIEGO wytrzymują przy iransporcia 
3—4 godzinną podróż przy temperaiuiza do 15° poniżej zela, 


H 20-41 i 40-41, 
Telefon nr „SP OLEM” 


Okręgowy Oddział Spożywczy 
Gie FARB PARADA o Papierniczy w- Lublinie 


NAJWIĘKSZA | RAJWIĘKSZA FIRMA INSTA i ĄCYJNO-MONTAŻOWA 
Woj. Lubelskiego założona w 1929 r. 
inž. TADEUSZ SZWENTNER © 


Paurysa maszyn i aparatów-Eieklrozecunika prądów silnych. 


Lublin., ul. Piękna 6. Telefon: 10-61 j 
Puduje Hnie dosyłowe wysokiego napięcia, podstacje transformatorowe, budos 
wa elektrowni, oraz wykonuje wszstkie instalacje przemysłowe. Poza tym po 
dukuje we własnych warsztatach w dziale elektrotechnicznym: aparaty i urzę_; | 
dzenia rozdzielcze dla silnych prądów, mufy kablowe ziemne i napowietrzna | 
do 30.000 volt, odłączniki wielkich mocy, komplety, sprzęt do budowy sitek | 
napowietrznych wysokich napięć. W dziale mechanicznym wszelkie odlewy Żż2. 
liwne wysokogatunkowe, odlewy z metali kolorowych i lekkich, transportery) 
pasowe i łańcuchowe do wszelkich materiałów, kompletne urządzenia aspira- 
cyjne, instalacje dla magazynowania i wydawania płynów łatwopalnych. Kon= 
strukcje żelazne spawane. 6513 


Str. 10. 


Tan 


me Teairy „kina — | 


TEATR DOMU. ŻGŁNIERZĄ 
wystawia ciesząca się: ogromnym powodze- i 
riem wesola, świąteczną, rewię pt.: „Swiet x 
ne się składa". Początek przedstawień co ||4- 
dziennie o godz. 18.30, a w dniu 1 styaz | 
nia o godz. 15 1 18.30. 

KINO APOLLO wyświetla od środy 24 
bm. film humorystyczny pt. „Nowe po- 
ko'enie". Nadprogram: PKF Nr. 43/46. 
Pocz. seansów: 14,45 — 17,00 — 19.15; wi 
święta dod. seans godz. 12,30. 

Początek seansów: 14.45, 17, 19.15, w 
niedziele i święta dodatkowy seans o go- 
dzinie 12.50. . 
mere mmn WYCENIA eana a 


DYŻURY NOCNE APTEK: i 
Środa, 1.1.1947 r Nowa 23, Narutowicza 
27, Bychawska 42, 


jedwabne spadochrony 


z demobilu armii amer. 40 metrów 
nowego materiału ANA na bie- 
lizne, bluzki, poszewki i t. d. 
Naoiszcie do krewnych i przyjaciół 
w USA i Kanadzie, aby zgłosili Was 
na listę. 


POŁISR-AMERICAN AGENCY 


S. 1807, 505, 5-th Ave, NYC USA. 
Dostawa do 20 dni €060 
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Fahryka Maszyn i Aparatów 


Doskonałej jakości 
W A“ 


 Legarmistrze! F-ma A. DURSKĄ | 


+, Warszawa, Marszałkowska 108 (róg Chmielnej) 


poleca wszelkie przybory zegarmistrzowskie 


oraz podręcznik 


NAPRAWA ZEGARKA NARĘCZNEGO 


TANIE — DOBRĘ — AOR. 
Co? farby akwarelowe 


Wyłączne przedsławicielstwo „S P OŁ E Mui 
Reierat Papierniczy — bublia, Spółdzielcza 4, Telelony 20-41 i 40-41 


MIKI“ 


„SPOŁEM“ 


Okręgowy Oddział Spożywczy 


Referat Papierniczy 
w Lublinie 


MYDŁO 
do mycia prania JAWA 


PASTA 
do obuwia JAWA 


LUBLIN, Przemysłową 5. - Telefon 29-41 


Przedstawiciel: Litwiúski, Lubartowska 8, telefon 26-25, 


Do nabycia w każdym sklepie 
Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 


Dosiego 
Roku 


Życzy firma: 


|FR. KAWE CKI 


Lublin, ul. Grodzka 7, telefon 34 - 20 
Narutowicza 45, telefon 34 - 2] 


6471 


Wytwórnia Kamieni Młyńskich | 
i Sprzedaż Artykułów Pechrroni es- 


„LENTROMŁYN”. 
LUBEN, I-go MAJA 5% Tel. 2-26 


POLECA: Kamienie nałyńskie wszeik*e- | 
razminrów, mnaryny, ona m” 
ską, nnsy nanedowa, slatk Am 
clane. wurty, klinserif, 
kulkowe, i wązelłk/e artyku y 
mlyńskie i techniczne. 

FABRYKA: ul Przemysłowa Ne 15 


Bi URO; ni. I-go aja 53m. i. Fel, 12-26 
3125 


łażęat » 


MYDLO 


sS l EW“ 


2964 


Inż. T. SZWENTNERA FIRMA aS TA m E A EE D << w znanej jakości do nabvcio 

Nz. 1. l Lublin, A ita 13. Telefon: 40-94 we wszysikich sklepaca 

LUBLIN. Piękna 6 Š j 
będzie w dniach 2, 3 i 4 AK O ies > > Fabryka: 

stycznia 1947 r. nieczynna kalafonię, tłuszcze, wosk, Lablin, Przemysłowa 22 

2 d t | Gzegs" "su: 

powo SORY inwentarza 2772 parafinę, oleje itp. Te. 36-23 3129 R 
| , Nowe sypialnie — stołowe — kuchnie — tapczany KRZESŁA naa 
i używane po cenach niskich poleca 

MIECZYSŁAW KOWALSKI Lublin. Zielona 3, tel. 22-22 w WHHONE T 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


— 


© 6 Ł © S$ 


Z ENIA D 


UGŁOSZENIA 


ROB NE 


ZAGUBIŁEM dowód osobisty, © 


L EDA 
BEM unse wów EŃ 
Z 


OBWIESZCZENIE 


Izba Skarbowa przy a, iż 
w miesiącu styczmiu 1947 r, win- 
ny być wylkupicne kanty rejestra- 
cyjne dla przedsiębiorstw i zajęć 
na rok 1947. 

KRamty rejestracyjne są dowo- 
dem zgloszenia obowiązku podat- 
kowego, który winien być zgło- 
szonmy corocznie (ant. 6 dekretu z 
dnia 21 gmiudnia 1945 r. o podat- 
ku obrotowym, Dz. U, R. P. nr 
3, poz. 23 z r. 1946) 

Karię rejesuracyjną nabywa się: 

1) na kaźdy należący do przed- 


Wysokość ich' jest podama do wia- 
domości zainteresowanych w ogło- 
szeniach,  wywieszonych w Urzę- 
dach Skarbowych i Urzędzie Re- 
wizyjnym. 

Niezastosowanie się do obowiąz- 
ku nabycia karty rejestracyjnej 
pociągnie za sobą wyr e 
gnzywny z art, 185 Ordynacji Po- 
datkowej do 5.000 złotych, a po- 
nadto może być również zarządzo 
ne zamknięcie przedsiębiowstwa. 
GIL. IZBA SKARBOWA: 


KOMUNIKAT 
Elektrowni Miejskiej w iLublinie 
Dynekcja Dekiirowmi w Lupài- 
nie zawiadamia wszystkich aho- 


siębiorstw oddzielny zakład han-| Memtów, Że z dniem 1 stycznia 
dowy, usiugowy, przemysłowy, | 1947 r. przestaje obowiązywać 
rzemieśćniczy, górniczy «raz  na| dotychczasowa taryfa za energię 


eiekiuryczną, a wchodzi w życie 
taryfa państwowa, 

Bliższe szczegóły w tej spra-, 
wie zostaną ogłoszone publicznie | 
w opiemwszych dniach -stycznia 
1947 r 
Lubin, dnia 31 gnudnia 1946 r. 

6509 
| e — | e 


aażie zajęcie zawodowe | ME A 


wszelkie inne zatrudnienia o ce- EEN. 
larn zarobkowych SIŁA BIUROWA (maszynisika) 
Obowiązek nabywania kart Te-| oraz pomoce do kuchni, potrzeb- |. 
, de” racyjnycch nie dotyczy: ne w Szpitalu Psychiatrycznym 
1) osób, wykcnywujących WY-| w Almamowicach, tel. 36-00. 
łacmie świadozeni, zwo'nione od! 
podatku obrotowego na podstawie | z MEAE LOW WEAR EIE T Ez S E 
sart, 8 puwołanego dekretu oraz BKSPEDIENTKRA, imt teligentna, 
2) podatników, opłacających zry | zdalna do pracy samodzicinej po- 
czańtow. podatek obrotowy . (roZ-| tnzebna od zaraz, Wiadomość te- 
porządzenie Mia? karbu z dnia 20 lefon: 20-02. 6451 


stycznia 1946 r. DzeU, P. nr 5,ię A OTOZ TAS NY gy 
goz, 49), LEKARSKIE 


Kamty rejestracyjne wydawane choro 
będą przez właściwe Urzędy Skar zycze, skórne. a a 12 
bowe i Urząd Réwizymy w Imb- ker 6484 
linie, na podstawie prawidłowo | 7 ^% par SDA 
wymelnionych deltlaracji (w 3 eg- 
pemplarzach), które można otrzy- 
mać w tych Urzędach, 

Ceny kant rejestracyjnych są Pe 
kreślone w art. 10 cytowamego w 
tej dekretu o padańikai SEROR 


każdy oddzielny skład, 

2) na każde przedsiębiorstwo 
handiu odnośnego,  rozwoźmego 
jarmawcznego, na każde przedsię- 
biorstwo wyrębtu lasu oraz na każ 
de przedsiębierstwo wykonywane 
bez utrzymywania oddzielnych za 
Jia e 


PRACA 


DOMY, place sprzedaje koncesjo 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda“ Michałowskiego, Barnardvyń 
'aka 28, telefon 34-87. 


is HANDLOWE ERN 


„4217 Biweska 8, 


„Hohner* „Student“ 24 
żmigrod 5—5. 


NARZĘDZIA stolarskie i war- 


DO SPRZEDANIA sk 


sztaty nowe lub używane gaktipi 
Lubelska Spółdzie'nia Budowlana 
Lublin, Staszica 12, telefon 5 

649 


MŁYŃSKIE kamienie, nalew, ma. À 
szyny, gazę, siatki, pasy, gurty, 
czerpaki, śruby, łożyska Kulkowe, 
klingerit i wszelkie artykuły 
młyńskie 1 techniczne poleca 
„Centromłyn* Lublin, 1-go Maja 
12- 26, 892a 
ZARAZ "sprzedam. “pót domu pol- 
skiego, nowego, nieuszikodzonego, 

oficyny, gamaże, wszystkie wygo- | 
dy, śwódmieście. Wiadomość tylko | 
nabywcy. Królewska 17/11 od 3 
do 3. 6475 


53 m. 4%, tel. 


MŁYŃSKIE | maS, Sr gur- 
ty, siatki, ` gaza, szczeliwa azbe- 
towe, konopne, klingerit, wały | 
pędne, koła pasowe, motory, na- 
iewy na kamienie, wszelkie ar- 
tykuły małyńskie poleca TECH- 
NOMŁYN, Warszawa, Jerozolim- 
skie. 28 5669L 


WARSZAWIACY. PRA 
każdą  tranzakcję — przyjmuje- | 
w ziecenia sprzedaży domów, w! wał | 


wypałonych — załatwiamy 
s solisimie, fachowo. Bu 
Zdeceń Trych — icz, War 


szawa, Jerozolimskie HS, 6367 


TRAK 4 gater) Emy "Landke- Hof 
mann, w dobrym stanie, przelot 
800 m. z dwoma wózkami. Wia- 
dumość Warszawa — Brzeska 8, 

6473 


LOKOMIBILA. 45 KM. w dobrym | 
stamie. Sziifierka do szlifowania | 
wałów na okrągło 1,5 m. w kłach. | 
Tokamria płaskie łoże, 2 m. tosl 


WYTWÓRNIA bielizny damskiej 
„SKIMONO*, Łódź, Piotrkowska 
24 m. 7 poleca własne wyroby try 
kotowe i jedwabne. 5981 


PARNIKI oszczędnościowe '80, 
100, 120, 140-litrowe poieca Pa- 
łaszewski, Warszawa, Poznań- 
ska 38, 5081a 


MŁYŃSKIE kamienie, turbiny, 
wszelkie maszyny młyńskie, gaza, 
pasy, siatki, gurty, nalewy do 


kamieni itp. oraz wszelkie arty- 
kuły młyńskie itp. poleca Euge- |" 
niusz Pałaszewski, Warszawa, Po- 
znańska 38. > 


5081b 


NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 


raz wojskową karig: rej SL 
ną, Kot Leon, Zakrzówesx. 


[aaa | 


ŚWIATOWEJ ` sławy `Jasmuwidz- 
Psychogrnafolog, zdumiewająco 
przepowiada. Nadeśs!ij pytania. da 
tę urodzenia, zł. 80, Odpowiedzi 
indywidualnie, Analizy,  znetadą. 
grupową. Tysiące - podzięxsowań, 
Adresiwać Vapuro — Katowice 
skrzynka. pocztowa 376 6146 


CHCRSZ wstąpić w związakk mał- 
żeński -- nadeślij swoją fovogra- 
fię, podaj datę urodzenia, bliższe 
dame o Sobie, oraz swoje życzenia, 
Nadeślij 50 zł. Wysyłamy pławne 


miary, piany, B'uro. Miemmiczego 
| Przysięglego Białkowekiego, Lub- 
in, Sądowa 4. 6472 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 
tę rejestracyjną. wydaną przez 
RKU Siadice na nazwisko Late- 
jan Jankiewicz, zamieszkały Rzy- 
o cżć gm. Gołąbki, pow. Łu- 

6503 


UNIEWAŻNIAM. "zagubioną. kar- 75. 
tę rejestracyjną, wydaną przez) pocztowa 47: 475 6220 
RKU Lublin, na nazwisko Filipo- REPATRIANT, krawiec damski, 
wicz Janusz, zamieszkały w Lu-| szyje tanio i elegancko. Nowo- 
bamtorwie. 6504 rybna 2—15. 6454 
AAAA 
Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, 
Redagvuie Komitet. 
Sekretarz Redakcji  — telefon 33-60, Sekretariat Redakcji 
21-08, Redakcja nocna 18-44. Dyrekcja 36-40, Buchalteria 
i dział ogioszeń 25-88. Wydz. Kulturalno-Oświatowy 36-38. 
Kolportaż 35-85, Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65, Księ. 
garnia „Czytelnika* 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwra- 
ca, Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Ga- 
zety- Larbelskiej, 2) Księgarnia -„Czytelnika'* Krakowskie 
Przedmieście 5, 3) Drukarnia ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 
Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie "odpowiada. 
Drukarnia nr. 1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ w Lublinie: 
A— 11689 


oferty. Gwarancja. Adresować: 
B. Vapuro, Katowice, Skrzynka 
Pocztowa 376. 


NAJSŁYNNIEJSZY psychogiatą 
iog, darem jasnowidzenia nmieoniyi 
r  przepowie każdemu jegó wy: 
darzenia życiowe, Określi doklad: 
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Nanisać pv 
tania, datę urodzenia, załączyć 50 
zł. zadatku. Odpowiedzi za za! 
niem. „Martini“. Ka Kraków, skrytka 


ŁGU 6 WY 


a 
ee 


64744 


